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Redy zakładów© w w alce o p lan
R ok u b ie g ły  b y ł pe łen don ios łych w ydarzeń  w  życ iu  

na rodu  polskiego. U chw alen ie  K o n s ty tu c ji, ogłoszenie 
p ro g ra m u  F ro n tu  Narodowego, w y b o ry  do S ejm u P o l­
s k ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j —  to doniosłe a k ty  
dzie jow e na drodze naszego ro zw o ju  i  postępu, k tó re  
prze jdą  do h is to r ii naszego k ra ju .

K o n s ty tu c ja  nasza -u ję ła  w  fo rm ę  p ra w n ą  to, co 
osiągnął i  w p ro w a d z ił w  życie w  ciągu osta tn ich  ośm iu  
la t pod przew odem  k lasy  rob o tn icze j ca ły  naród.

P rog ram  F ro n tu  Narodowego n a k re ś lił cele i  zada­
n ia  naszego bu do w n ic tw a  na okres na jb liższego ośm io- 
lecia, n a k re ś lił przed oczyma mas p racu jących  w iz ję  
tego, czym  będzie Polska w  1960 roku .

W  w yborach  do S ejm u ca ły  na ród  zjednoczony w e  
F ronc ie  N a rodow ym  oddal głosy na swoich n a jle p ­
szych synów. W y n ik i w yb o ró w  oznaczają, że p rog ram  
w yb orczy  F ro n tu  Narodowego został zaakceptowany  
przez ca ły naród. Znaczy to, że każdy ob yw a te l na 
sw o im  o d c in ku  p racy  rea lizow ać będzie wyznaczone  
m u  zadania P la nu  6 -le tn iego i  następnego P lanu  
5-le tn iego.

W ytyczne w  spraw ie  re a liz a c ji naszych p lanów  go­
spodarczych da ją  nam  posiedzenia P lenum  K o m ite tu  
C entra lnego PZPR. V I I  P lenum  K C  PZPR  pos taw iło  
przed uspołecznionym  apara tem  żyw ien ia  zbiorowego  
zadan ia w a lk i o obniżkę kosztów w łasnych , w a lk i 
z m arn o traw s tw em , w a lk i o zw iększen ie w yd a jn ośc i 
pracy. P os taw iło  zadania rozbudow y zakładów , zada­
n ia  w a lk i o zaznaczającą się ju ż  w  w ie lu  przedsię­
b io rs tw ach  żyw ie n ia  zb iorow ego popraw ę s ty lu  p ra ­
cy, w yraża jącą  się m. in . w  podn ies ien iu  na wyższy  
poziom  k u ltu ry  obsług i oraz w  s ta łym  i  system atycz­
n ym  szko len iu  k a d r p racow niczych .

Do p rzyp om in an ia  tych  zadań, do przenoszenia ich  
w  te ren i  w p row adzan ia  w  życie pow o łane są przede  
w szys tk im  organ izacje  zw iązkow e.

O kreśla jąc zadania zw iązków  zaw odow ych P ie rw szy  
B udow n iczy  P o lsk i L u d o w e j B o les ław  B ie ru t m ó w i:  
„ka żd y  zorgan izow any zespół, każda g rupa  zw iązko ­
w a w in n a  stać się rzeczyw is tym  gospodarzem w łasne­
go odcinka w ytw órczego, w ype łn ia jącego  spraw n ie  za­
dania p ro du kcy jne , odpow iedz ia lnym  za jakość w y k o ­
nan ia  tych  zadań, za rzete lność i  w yda jność  p racy  
każdego poszczególnego cz łonka zespołu, za sp ra w ie ­
d liw ą  ocenę jego w y s iłk ó w  w e d łu g  w y n ik ó w  jego  
p ra c y “ .

S łusznie w ięc ro lę  zw iązków  zaw odow ych określa  
się ja k o  szkołę gospodarowania, szkołę rządzenia pań­
stw em , szkołę bu do w n ic tw a  nowego u s tro ju . W szystkie  
te uw a g i dotyczą o rg an izac ji zw iązkow ych  w  zak ła ­
dach żyw ien ia  zbiorowego  —  o tw a rty c h  i  zam kn ię ­
tych. Rady zakładow e i  g rupy  zw iązkow e w  zakładach  
żyw ien ia  zbiorowego p o z a . szkolen iem  i  doszkalaniem  
now ych  kad r, ja ko  współgospodarze swojego przedsię­
b io rs tw a , m a ją  kon k re tne  zadania pomagać pańs tw u  
w  re a liz a c ji p lan ów  gospodarczych przez m ob ilizo w a ­
n ie  za łog i do w yko n a n ia  i  p rzekraczan ia  p lanów  p ro ­
du kcy jn ych , do stałego podnoszenia w yd a jn ośc i p racy  
pod w zględem  ja kośc io w ym  i  ilośc iow ym .

P raco w n icy  żyw ien ia  zbiorowego muszą zatem  p a ­
m iętać, że w yko n a n ie  P la nu  6 -le tn iego n ieroz łączn ie  
wiąże się z w a lk ą  o obniżkę kosztów w łasnych . W a l­
kę tę w yg ra m y  je d yn ie  pow iększa jąc w yda jność p ra ­
cy poprzez stosowanie w spó łzaw odn ic tw a zespołowego 
i  in dyw idu a ln eg o  z je d n e j s trony  oraz stosu jąc zasady 
oszczędności poprzez w a lkę  z m a rn o traw s tw em  i  przez
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na leżyte w yko rzys ta n ie  reze rw  z d ru g ie j s trony. W alka  
ta pow inna  w  p ie rw szym  rządzie obejm ow ać o d c in k i 
najsłabsze, ja k  np. zw iększenie p ro d u k c ji w łasne j, 
zw iększenie aso rtym entu  p o tra w  oraz polepszenie ich  
jakości. Jak  dowodzą organ izow ane tu  i  ów dzie kon ­
ku rsy , zadania te są w yko n a ln e  p rzy  w łączen iu  się do 
w a lk i personelu kuchennego.

D la  w yko na n ia  tych  zadań radom  zak ładow ym  po­
trzebna je s t pom oc ze s trony  P odstaw ow ych O rgan i­
za c ji P a rty jn y c h .

P odstaw ow ym  czynn ik ie m  w  w alce o w yda jność  
pracy je s t w spó łzaw odn ic tw o, k tó re  jeszcze w  w ię ­
kszości zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego n ie  jes t n a le ­
życie ro zw ija n e  i  doceniane przez ra d y  zakładowe. 
Tym czasem  w łaśn ie  poprzez w spó łzaw odn ic tw o może­
m y podnosić na coraz wyższy poziom  pracę naszych  
zakładów .

W  zw iązku  z przebiega jącą kam pan ią  spraw ozdaw ­
czo-w yborczą w  zw iązkach zaw odowych, rad y  zak ła ­

dowe  w  p laców kach żyw ien ia  zbiorowego po w in ny  
dążyć do l ik w id a c ji dotychczasowych błędów  i  n iedo- 
m agań w  oparc iu  o szeroko ro zw in ię tą  k ry ty k ę  i  samo­
k ry ty k ę  sw e j dzia ła lności. Podsum owanie całorocz­
nych w y n ik ó w  p racy pow in no  być połączone z k ry ty k ą  
i  sam o k ry tyką  n ie  ty lk o  k ie ro w n ic tw a  przeds ięb io rs tw  
czy zak ładów  żyw ie n ia  zbiorowego, n ie  ty lk o  każdego 
pracow n ika  odpow iedzia lnego za pe łn ione czynności, 
ale i  rad  zak ładow ych  i  g rup  zw iązkow ych .

W niosk i w yc iągn ię te  z d ysku s ji na zebran iach w y ­
borczych zw iązków  zaw odowych p o w in n y  pomóc za ło­
gom zak ładów  żyw ie n ia  zbiorowego łam ać trudnośc i 
w  re a liz a c ji zadań czwartego ro k u  P la nu  6-letn iego, 
pow in ny  p rzyczyn ić  się do wzm ożenia tro s k i o pod­
noszenie w a ru n k ó w  by to w ych  i  k u ltu ra ln y c h , do 
system atycznego ulepszania w a ru n k ó w  p racy  p ra ­
cow n ików  zakładów  żyw ien ia  zbiorowego.

Zenon P iła t

Z a d a n ia  CZPG w  ro k u  1953
P rzeds ięb io rs tw a  C entra lnego Z arządu P rzem ysłu  

G astronom icznego mogą podsum ować ro k  1952 po­
w a żn ym i osiągnięciam i. W  ro ku  ty m  w zros ła  poważ­
n ie  sieć naszych zak ładów : 31 g ru d n ia  1951 r. posia­
d a liśm y  741 zakładów , a  w  g ru d n iu  1952 —  b y ło  ju ż  
1.300 zak ładów ; w  ro k u  1951 operow a liśm y za ledw ie  
w  76 m iastach, a w  g ru d n iu  1952 —  w  119 m iastach.

R ów nież na odc inku  ob ro tu  dzia ła lność naszych 
p rzeds ięb io rs tw  w  r. 1952 na leży ocenić pozytyw nie . 
Roczny b o w ie m  p lan  ob ro tu  został w yk o n a n y  przez 
nasze p rzeds ięb io rs tw a w  d n iu  4 g rudn ia , to  znaczy 
o 16 d n i wcześnie j, n iż  p rze w id yw a ło  zobow iązanie 
pod ję te  na paźdz ie rn ikow e j naradzie  w  Łodzi.

W  zakresie p la n u  p ro d u k c ji w łasne j, a w ięc p lanu, 
k tó ry  jeszcze ba rdz ie j p ra w id ło w o  okreś la  naszą ga­
s tronom iczną dzia ła lność, odn ieś liśm y sukces w y k o ­
nu jąc  go w  p rzew idz ianych  wysokościach, pom im o za­
ła m ań  i  tru d n o śc i re jes trow a nych  na ty m  odc inku  
w  k w a rta ła c h  I I  i  I I I  1952 r.

Tucz trzo d y  ch lew ne j, będący jeszcze w  p o w ija k a c h  
w  koń cu  1951 r. ro z w in ą ł się w  ro k u  1952, dając 
w  efekcie  przekroczen ie  p lanow anego stanu trzody  
ch lew ne j i  s ięgając lic z b y  6.000 sztuk.

W  ciągu ro k u  1952 p o p ra w ił się n ieco stan s a n ita r­
n y  i  este tyczny zakładów , jakość p ro d u k c ji,  a  dz ięk i 
w p row a dze n iu  nowego system u p łac  ke ln e rs k ic h  — 
rów n ie ż  i  jakość obsługi.

Ź ró d e ł ty c h  osiągnięć na leży szukać w  system atycz­
n ie  p rzeprow adzanym  szko len iu  k a d r  pracow n iczych  
(na różnorodnych  kursach  przeszkolono ponad 1000 
p ra cow n ikó w ). N a leży ich  szukać rów n ież  w  ro z w ija ­
ją ce j się a k c ji w sp ó łza w o dn ic tw a  pracy, k tó reg o  w y ­
n ik i  s ta n o w iły  n ie w ą tp liw ie  potężny bodziec w  d a l­
szych w y s iłk a c h  p racow niczych .

To podsum ow anie osiągnięć n ie  znaczy b y n a jm n ie j, 
abyśm y naszą pracę w  ro k u  1952 uw aża li za zadowa­
la jącą . W  ogó lnym  b ilan s ie  naszych osiągnięć i  n ied o - 
m agań oraz b ra k ó w  —  ocena konsum enta, cz łow ieka 
p racy, k tó re m u  s łużym y, jes t w  w ie lu  w ypad kach  oce­
ną nega tyw ną.

Jak ie  w ię c  b łą d y  w id z im y  w  dotychczasowej naszej, 
dz ia ła lnośc i i  ja k ie  z n ic h  w yc iągnąć w n iosk i, alby 
w  ro k u  1953 podnieść w y n ik i naszej p ra cy  do poziom u 
w ym agań, ja k ie  s taw ia  przed n a m i konsum ent?

K adry i nowe metody pracy

K a d ry  decydu ją  o w szys tk im . O d w ie lk ie j rob o ty  
nad p ra w id ło w y m  rozm ieszczeniem  k a d r, nad ic h  w y ­
chowaniem , nad tro s k liw ą  opieką roztoczoną w o k ó ł 
now ych , m łodych  ka d r, k tó re  n a p ły w a ją  do naszego 
przem ysłu,, rozpocząć m us im y w  p ie rw szym  rzędzie 
naszą pracę.

S p ra w u je m y  szefostwo nad n ie jednę szkołą gastro­
nom iczną, jesteśm y w  c iąg łym  ko n ta kc ie  z n ie je dn ym  
w yższym  zakładem  na uko w ym , ja k  np . z Wyższą 
Szkołą E konom iczną w  Częstochowie. K ie ro w a n i są 
do nas nakazem  p ra cy  abso lw enc i szkół. Zg łaszają się 
do nas m ło d z i ludzie , p rzepo jen i w o lą  oddania sw ych  
um ie ję tnośc i i  s ił sp raw ie  P o lsk i L u do w e j, naszej 
spraw ie . Jakże często je d n a k  n ie  um iem y w y k o rz y ­
stać ty c h  now ych  kad r, jakże często od trącam y je, ja k ­
że często wreszcie n ie  stać nas na um ie ję tne  n im i po­
k ie row an ie , na w yko rzys tan ie  ich  zapału d la  dobra 
sprawy.

Jeśli p o p e łn iliś m y  w  ro k u  1952 duże b łędy  w  naszej 
p ra cy  ka d ro w e j, to  trzeba nam  w  ro k u  bieżącym  ty c h  
b łędów  za w sze lką cenę un ikać. M ło de  k a d ry  w raz 
z kad ram i s ta rym i, k tó re  szkolić będziem y z n ie  m n ie j­
szą n iż  w  ro k u  u b ie g łym  energią, po trzebne są nam  
do w yko na n ia  znacznie w yższych i  znacznie 'bardzie j 
nap ię tych  n iż  w  ro k u  u b ie g łym  p lanów , ta k  w  zakre ­
sie obrotu, ja k  w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j, w y d a j­
ności i  a k u m u la c ji. Jeże li chcem y p la n y  te  zw ycię­
sko w ykonać, w yp a d n ie  nam  sięgnąć po nowe m etody 
pracy, w yp ad n ie  nam  szukać doda tkow ych  konsum en­
tó w  przez podn ies ien ie  poziom u p ra cy  zakładów . Na 
ty m  odc inku  m am y do od rob ien ia  w ie lo le tn ie  zan ie­
dban ia t ra d y c ji k a p ita lis ty c z n e j, często ciasne, n ie ­
przystosowane do masowego żyw ien ia  zaplecze, k u c h ­
nie, m agazyny, zm yw a ln ie  itp . W ie le  naszych zak ładów  
posiada brudne, n ie c h lu jn e  w p ro s t sale konsum cyjne, 
do  k tó ry c h  n iechę tn ie  zagląda konsum ent. W yda je  się, 
że n ie k tó rz y  nas i p ra co w n icy  p rz y z w y c z a ili s ię  do ta ­
k iego  stanu rzeczy i  uw aża ją  go za n o rm a ln y . Otóż 
ta k i stan rzeczy n ie  je s t n o rm a ln y  i  muszą to  zrozu­
m ieć wszyscy bez w y ją tk u  p ra co w n icy  p io n u  OZPG. 
T rzeba nam  z żelazną konsekw encją , z drob iazgow ą 
uporczyw ością , z bo lszew ick im  zacięciem  rugow ać 
b ru d  i  n ie c h lu js tw o  z naszych zakładów . Trzeba k o rz y -
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stać z w szystk ich  dostępnych nam  m etod, a m etod 
tych  jes t w ie le , zm ie rza jących do spow odow ania ra ­
d y k a ln e j zm ia n y  w  zakresie es te tyk i i  h ig ie n y  oraz 
k u l tu r y  obsług i w  naszych zakładach.

Rozporządzam y po tężnym  p a rk ie m  m aszynow ym . 
M aszyny w  przem yśle gastronom icznym  to  rzecz no­
wa, n ieznana w  k a p ita lis tyczn e j gospodarce. M aszyny 
w  przem yśle gastronom icznym  to  rzecz cenna, bow iem  
u w a ln ia ją  one nasze k a d ry  od n a jb a rd z ie j u c ią ż liw ych  
prac,, a proces m echan izac ji p ro d u k c ji pozw a la  na 
znaczne zw iększenie w yd a jn o śc i p racy. Z doświadczeń 
ro k u  m in ionego w y n ik a , że je d n a k  n ie  wszyscy k ie ­
ro w n ic y  p rzeds ięb io rs tw  dobrze rozu m ie ją  to  zagad­
n ien ie . W  naszym  p a rk u  m aszynow ym  re je s tru je m y  
pow ażny odsetek m aszyn n ieczynnych  lu b  un ie ru ch o ­
m io nych  na sku te k  w a d liw e j obs ług i lu b  n iedostatecz­
ne j op iek i, bądź też leżących m iesiącam i w  m agazy­
nach i  n ieza insta low anych . M u s im y  zatem  za w sze lką  
cenę, ko rzys ta ją c  przede w szys tk im  z pom ocy, ja k ą  
na ty m  od c inku  udzie la  nam  C e n tra ln y  Zarząd Zaopa­
trzen ia  H a nd lu , doprow adzić  do m in im u m  odsetek 
m aszyn un ie rucho m io nych  i  m aszyn w  przesto jach 
a w a ry jn y c h . M u s im y  pogłęb ić nasze rozeznanie w y k o ­
rzys tan ia  m ocy p ro d u k c y jn e j urządzeń i  pow ażnie 
w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  na w e t d w u k ro tn ie , z w ię k ­
szyć w yko rzys ta n ie  te j m ocy.

W  zakresie p ro d u k c y jn o  _ h a n d lo w ym  w y ła n ia  się 
w  ro k u  bieżącym  na t le  doświadczeń z ro k u  ubiegłego 
w ie le  zagadnień, k tó ry c h  niesposób szczegółowo tu ta j 
om ów ić. Są to  przede w szys tk im  zagadnienia tuczu 
trzo d y  ch lew n e j i  gospodarstw  pom ocniczych, w  k tó ­
ry c h  ju ż  n ie  ty lk o  chodzi o dalsze poważne ilościowo, 
doda tkow e zadania, a le  rów n ież, a  może i  przede 
w szys tk im  o jakość, w  ty m  w  p ie rw szym  rzędzie o za­
pew n ien ie  pe łne j ren tow ności, k tó re j n ie  uda ło  nam  
się w  ro k u  u b ie g łym  osiągnąć. Są to da le j zagadnie­
n ia  p ro d u k c ji lo d ó w  w  sezonie le tn im , k tó re  zam ie­
rzam y w  ro k u  bieżącym  podw oić  w  stosunku do ro ku  
ubiegłego, p rz y  jednoczesnej znacznej po p ra w ie  ja k o ­
ści i  z różn icow an iu  ga tunków , podobn ie  ja k  w  zakre ­
sie p ro d u k c ji cuk ie rn icze j t j .  ciastek, to rtó w , k re ­
m ó w  itp .

Rola księgowości

Specja lną uw agę zw róc ić  m us im y  w  ro k u  bieżącym  
na p ra w id ło w ą  ew idenc ję  zaszłości w  naszej gospodar-

W alczym y z
O szkod liw ych  sku tkach  nadm iernego spożycia a lk o ­

h o lu  m ów ią  nam  często ak ta  procesów sądowych, m ó­
w ią  w y p a d k i ła m an ia  d yscyp lin y  w  zakładach pracy, 
spóźniania się i  n ieu sp ra w ie d liw io n e  opuszczania 
d n i p racy, źle w yko nyw a ne  obow iązk i. I  za późno, n ie ­
stety, m ów ią  w te d y  lu dz ie  na sw o ją  obronę ...„żeby 
n ie  a lkoho l, to  n ie  p o p e łn iłb ym  tych  rzeczy“ .

N adm ie rne  spożycie a lko h o lu  przez poszczególnych 
p ra c o w n ik ó w  pow odu je  obniżenie w yd a jn o śc i pracy, 
pow odu je  n ie raz aw a rie  i  w yp a d k i. W  konsekw enc ji 
gospodarka na rodow a ponosi poważne n ie raz s tra ty , 
ja kże  często bow iem  u ź ród ła  w yp ad ku , zniszczenia 
m aszyny, strzaskanej c ięża rów k i, zepsutej se rii p ro ­
d u k c ji leży —  rzecz pozorn ie  b łaha  —- k i lk a  k ie lis z k ó w  
w ó d k i. A  cóż m ów ić  o zw iązanych z ty m  n ie je d n o k ro t­
n ie  o fia ra ch  lu dzk iego  życia , cóż m ó w ić  o n iezaspoko­
jo n ych , n a jp iln ie js z y c h  po trzebach dom ow ych, o obc ią -

ce. O siągnę liśm y co p ra w d a  w  ro k u  1952 w  stosunku 
do la t  ub ieg łych  pew ie rf postęp w  księgowości i  ro z l i­
czeniach, lecz w  dalszym  c iągu CZPG  zn a jd ow a ł się 
pod wzg lędem  księgowości na szarym  końcu  ce n tra l­
nych  zarządów i  p rzeds ięb io rs tw  M H W . N ie te rm in ow a  
i  n ie rze te lna  księgowość, w ie lom iesięczne często opóź­
n ie n ia  w  roz liczen iach  ju ż  n ie  ty lk o  n ie  pozw a la ją  na 
bieżące k o n tro lo w a n ie  w ska źn ikó w  gospodarczych, ale 
są jednym , z pow odów  zastraszającej ilo śc i m an k  w cho­
dzących w  b ilans  ro k u  1952. Za leg łośc i w  ks ięgow a­
n iu  u tru d n ia ją  nam  rów n ież  w yko na n ie  jednego z na ­
czelnych zadań, ja k ie  s taw ia  przed n a m i p la n  gospo­
darczy, t j .  ob n iżk i kosztów  w łasnych  p rzedsięb iorstw . 
M u s im y  zatem  zm ien ić s ty l p ra cy  a p a ra tu  księgow o­
ści, m us im y  zatem zm ien ić n iesłuszny, n ie p ra w id ło w y  
stosunek pom iędzy apara tem  księgowości i  d y re kc ją  
p rzedsięb iorstw a, m u s im y  s tw orzyć  ta ką  a tm osfe rę  
w spó łdz ia łan ia , -w k tó re j spraw a księgow ości stan ie 
się spraw ą hono ru  całego naszego k o le k ty w u  p ra co w ­
niczego.

Współzawodnictwo i  racjonalizatorstwo
Jeże li chcem y zwycięsfko w ykonać postaw ione przed 

n a m i nap ię te  zadania p lanow e na ro k  bieżący, to  trze ­
ba będzie pog łęb ić  dotychczas stosowane m etody 
w spó łzaw odn ic tw a, w zm ocnić ruch  w spó łzaw odn ic­
tw a  o rgan izacy jn ie , up o lityczn ić  ten ruch , rozsze­
rzyć go na te g ru p y  p ra cow n ikó w , k tó re  n im  jesz­
cze n ie  są objęte. W spó łzaw odn ictw o pracy w y ­
z w o li i  u ja w n i te o lb rzym ie  jeszcze n ie w ą tp liw ie  
reze rw y, ja k ie  is tn ie ją  w  naszym  k o le k ty w ie . M u s im y  
w zn iec ić  ru ch  ra c jo n a liza to rsk i, k tó ry  w  ro ku  ub ie ­
g łym  n ieśm ia ło  za ledw ie  i  w  k i lk u  oderw anych w y ­
padkach zaczął się rodz ić  w  szeregach naszych p ra ­
cow n ików . R uch ra c jo n a liz a to rs k i w  naszym  p rze m y­
śle, u lega jącym  s topn iow e j m echan izac ji, m a —  być 
może —  w iększe p e rspe k tyw y  rozw o jow e  n iż  w  ja k ie j­
k o lw ie k  in n e j dziedzin ie  hand lu .

W szystk ie  nasze w y s iłk i,  c a ły  nasz tru d  codziennej 
p ra cy  nad  doskonaleniem  ap a ra tu  żyw ien ia  zb io row e­
go zbilansow ać będziem y m o g li pod kon iec ro k u  b ie ­
żącego dodatn io , je że li konsum ent, cz łow iek  pracy, 
zna jdz ie  w  naszych zakładach smaczny, zd row y, pe ł­
n o w a rto śc iow y  posiłek, podany spraw n ie , szybko 
i  up rze jm ie  w  czystym  i  este tycznym  zakładzie.

Stanisław Stała

a lkoho lizm em
żonych sm u tnym  dz iedz ic tw em  a lkoh o lizm u , um ys ło ­
w o n ie d o ro zw in ię tych  dzieciach? N ie  zapom ina jm y 
rów nież, że w  w ie lu  w ypadkach  w ró g  k la so w y  w y k o ­
rzy s tu je  nieśw iadom ość cz łow ieka  w  stan ie  n ie trzeź­
w y m  d la  sw oich zbrodn iczych  celów.

K o m ite t C e n tra ln y  PZPR  w  liśc ie  w  ro k u  1950 p rze­
strzega ł cz łonków  p a r t i i  i  b e zp a rty jn ych  przed n a ­
s tępstw am i nadm iernego spożywania a lkoho lu .

A p a ra t żyw ie n ia  zbiorow ego m a na ty m  o d c in ku  po­
w ażną ro lę  do spe łn ien ia . N ie raz spo tyka  się w  zak ła ­
dzie gastronom icznym  p ijanego  konsum enta, k tó re m u  
us ługu jący k e ln e r czy ke ln e rka  nie  ty lk o  n ie  zw raca 
uw ag i, że p rze b ra ł m ia rę , ale w łaśn ie  chę tn ie j go ob­
s ługu je, bo to s tw arza  m ożliw ośc i dodatkowego, często 
n ieuczciwego zarobku. S po tykam y się i  z ta k im i k e l­
neram i, k tó rz y  p rzy  p rzy jm o w a n iu  zam ów ien ia  sam i 
p ro po nu ją  „coś na zakrop ien ie “ .

W  pew ne dn ie  m iesiąca zakazana je s t sprzedaż na ­
p o jó w  w ysko kow ych  w  zakładach żyw ie n ia  zb io row e-
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go. N ie rzad k ie  są p rzyp ad k i, że obsługa sa li w  ta k ie  
dn ie  przynosi, do s to łu  wódk<| w  b u te lka ch  od p iw a , 
ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  d n iu  30 lis topada w e W ro c ła ­
w iu , w  zakładzie naprzec iw ko  dw orca. K ie ro w n ic tw o  
zak ładów  gastronom icznych w  pogon i zai w yko na n ie m  
p lan u  ob ro tu  n ie  ana lizu je , ile  w  ty m  obrocie  będzie 
rów no w artośc i sprzedanych n a p o jó w  a lkoho low ych . 
T a k ie  w łaśn ie  podejście m ia ło  m ie jsce np. w  Le gn ic ­
k ic h  Zak ładach G astronom icznych, gdzie w  ro k u  1951 
z m iesiąca na m iesiąc w zras ta ło  spożycie a lkoh o lu  
w  p ro p o rc ji n ie p o ró w n yw a ln e j do o b ro tó w  p ro d u kc ją  
w łasną.

D uży w p ły w  na  zm nie jszenie nadm iernego  spożycia 
a lk o h o lu  w . zakładach ż y w ie n ia  zb iorow ego może m ieć 
odbsługa sal konsum cyjinych. M ó w iła  o  ty m  ab. Top­
czewska, przew odnicząca k o ła  Z M P  W ro c ła w sk ich  Z a­
k ła d ó w  G astronom icznych, na w o je w ó d zk ie j naradzie  
p ra c o w n ik ó w  żyw ie n ia  zbiorowego. O b. Topczewska 
zw ró c iła  uwagę, że n ie k tó re  zak ład y  w ro c ła w sk ie  han­
d lo w a ły  p ra w ie  w y łączn ie  n a p o ja m i a lko h o lo w ym i. 
Z M P -ow ey w ro c ła w s k ic h  zak ład ów  zaczęli się wówczas 
g łęb ie j zastanaw iać na d  ty m  zagadnieniem  i  dosz li do 
w n iosku , że w  czystym  i  sch ludnym  zakładzie , p rzy  
uprzejm iej obsłudze, konsum en t - ro b o tn ik  n ie  pozwo­
l i  sob ie na  up ic ie  się. P rz y ję to  w ięc  zasadę, że jeże li 
konsum en t będzie za m a w ia ł z b y t dużą ilość w ó d k i, to 
obsługa w  u p rze jm y  sposób zap roponu je  m u  z m n ie j­
szenie tego zam ów ienia, a w y b ra n ie  raczej czegoś do 
zjedzenia. Z M P -o w cy  z w ró c ili uw agę na w y g lą d  sal 
konsum cy jnych , u d e k o ro w a li je  i  up iększy li. W y n ik i 
ty c h  sta rań  da ły  się poznać w  bardzo k ró tk im  czasie. 
Już po p ie rw szym  m iesiącu ob ró t w ó d ką  spad ł o 5 
proc., a w  następnym  o 8 —  10 procen t. Postawa w ro ­

c ła w sk ich  Z M P -ow ców  jest słuszna i  godna naśladow a­
n ia  d la  załóg w szystk ich  zakładów .

P odkreś lić  tu ta j na leży specja lne znaczenie postaw y 
p ra cow n ika  zak ładów  gastronom icznych wobec zagad­
n ien ia  nadm iernego spożycia a lk o h o lu  w  gospodach 
w ie js k ic h  i  w  m a łych  m iasteczkach, a  w ię c  na teren ie , 
gdzie w a łka  k lasow a m a siwe w yra źne  oblicze. K onsu ­
m entem  je s t tam  często cz łow iek  m a ło  odporny, 
a w  zam roczeniu a lkoh o lo w ym  ba rdz ie j poda tny  na 
w p ły w y  obcej, w ro g ie j propagandy, używ a ją ce j k ie ­
liszka w ó dk i, ja k o  n iew ybrednego środka.

Szczególną uw agę zw róc ić  na leży na  spraw ę spoży­
w a n ia  a lkoh o lu  przez pe rsone l zak ładów  żyw ie n ia  zb io­
row ego w  godzinach pracy. Jest to  oczyw iście  surow o 
i  stanowczo zabron ione przepisam i, n ie m n ie j je dn ak  
stale m a m ie jsce p rzekraczan ie  ty c h  przepisów . Z da ­
rzające s ię  w  ptracy zak ładów  b ra k i, zaham owania, 
a czasem i  w yp a d k i, spowodowane nieprzestrzeganiem  
w y tyczn ych  BH P , pow s ta ją  często W łaśnie na t le  ko n ­
sum owania a lk o h o lu  w  czasie pracy. W  d ra ż liw ą  tę 
sprawę p o w in n y  w kro czyć  organ izac je  p a rty jn e , zw iąz­
kowe, kob iece i  m łodzieżowe, podnosząc poziom  ideo­
log iczny p ra co w n ikó w , w yka zu ją c  im  zgubny w p ły w  
a lk o h o lu  na jakość p ra cy  i  na  p łynące  stąd konsek­
w enc je  służbowe. W a lka  z a lkoh o lizm em  w  zakładach 
gastronom icznych poprzez szeroką a k c ję  uśw iadam ia ­
jącą p rzyczyn i się n ie  ty lk o  do podn iesien ia poziom u 
m ora lnego i  etycznego p ra co w n ikó w  zakładów , lecz 
rów n ież  do ograniczenia p la g i p ija ń s tw a  w śró d  k o n ­
sum entów  —  lu d z i p racy, p rzed  k tó ry m i s to ją  poważne 
i  zaszczytne zadania zw iązane z rea liza c ją  P la n u  6- 
le tn iego, z podn iesien iem  do bro by tu  mas p racu jących , 
z w a lk ą  o zachow anie poko ju .

Franciszek Kochanowski

B ary sam oobsługow e
N a podstaw ie  doświadczeń Ł ó d zk ich  Z ak ła dó w  Ga­

s tronom icznych , k tó re  u ru c h o m iły  dw a b a ry  samo­
obsługow e („R e k o rd “  i  „B a n k o w y “ ), czynne ju ż  od 
k i lk u  m iesięcy, m ożem y podz ie lić  się z C zy te ln ika m i 
n ie k tó ry m i p rob lem am i, zw iązan ym i z u ruchom ien iem  
tego ty p u  zakładów .

Analiza ekonomiczna działalności barów  
samoobsługowych

Z a czn ijm y  od om ów ien ia  ob ro tu  i  jego s tru k tu ry . 
N a leży przede w szys tk im  s tw ie rdz ić , że dz ięk i w yso­
k ie j prze lo tow ości b a ry  sam oobsługowe poważnie 
uczestniczą w  obrotach przedsięb iorstw . T a k  np. udz ia ł 
om aw ianych  barów , k tó re  s tanow ią  2,7 % ogólnej ilośc i 
zak ładów  ŁZ G , w  obrocie przeds ięb io rs tw a w y n ió s ł 
w  pa źdz ie rn iku  1952 r. —  9,6%.

M oż liw o śc i b a ró w  sam oobsługow ych na odc inku  
zdolności ob ro tów  jeszcze w y ra ź n ie j uw idoczn ia  fa k t, 
że ob ró t ba rów  p rze liczony  na 1 m 2 p rzestrzen i k o n - 
sum cy jne j i  zaplecza w y n ió s ł w  pa źdz ie rn iku  ub. r. 
905.70 zł, podczas gdy ob ró t na 1 m 2 w  re s ta u ra c ji 
„G ó rn ik “  posiadającej w yso k i w ska źn ik  ob ro tu  dzien­
nego na 1 m ie jsce konsum cyjne (72,56 zł), w ynos i ty lk o  
545,33 zł.

L iczb y  te m ów ią , że b a ry  sam oobsługowe u m o ż liw ia ­
ją  m aksym a lne  w yko rzys ta n ie  p rzestrzen i p ro d u k c y j­
ne j i  ha nd low e j d la  obsłużenia ja k  na jw iększe j ilośc i

konsum entów , a co za tym  id z ie  d la  osiągnięcia ja k  
na jw iększych  obrotów . Jest to  zagadnienie zas ługu ją ­
ce na szczególną uwagę p rzy  is tn ie ją cych  trudnośc iach  
lo ka lo w ych  w  okresie  odbudow y k ra ju .

A na liza  powyższa dowodzi, że b a ry  sam oobsługowe 
lep ie j n iż  in n e  ty p y  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego 
spe łn ia ją  ro lę  społeczną zaopatrzenia ja k  na jszerszych 
rzesz konsum entów  w  tan ie , podstaw ow e p o s iłk i. Jak  
m ów ią  nasze doświadczenia, b a ry  sam oobsługowe cha­
ra k te ry z u ją  w yso k ie  w s k a ź n ik i ob ro tu  da n iam i ob ia­
dow ym i i  n a po jam i ch łodzącym i (przede w szys tk im  p i­
wem). N iższy na tom iast w ska źn ik  ob ro tu  n a po jam i a l­
k o h o lo w ym i ty m  ba rdz ie j u w y p u k la  ich  społeczny cha­
ra k te r.

Nasuwa się py tan ie , czy w ysok ie  n ie w ą tp liw ie  w a ­
lo ry  ba rów  sam oobsługow ych na od c in ku  o b ro tu ,i jego 
s tru k tu ry  n ie  rz u tu ją  u jem n ie  na u k ła d  kosztów . N a­
leży je dn ak  s tw ie rdz ić , że i  tu ta j b a ry  sam oobsługowe 
przewyższają in ne  ty p y  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego, 
gdyż w  zakresie kosztów  osobowych osiągają nastę­
pu jące re z u lta ty : 1) w yda jność  na 1 p ra co w n ika  k u c h ­
n i jes t o, oko ło  40% wyższa od w yd a jn o śc i cha rak te ­
rys tyczne j d la  p ra c o w n ik ó w  w szys tk ich  k u c h n i 
w  przeds ięb io rs tw ie ; 2) w yda jność  na 1 p ra cow n ika  
w  ogóle w  ba rach  sam oobsługowych jes t o oko ło 150% 
wyższa od w yd a jn ośc i cha rak te rys tyczne j d la  całego 
p rzedsięb iorstw a (łącznie z nadbudow ą); 3) średnia
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płaca w  barach jest o oko ło  12% niższa od średn ie j 
p łacy cha rak te rys tyczne j d la  całego przedsięb iorstw a. 
Jest rzeczą jasną, że te n ie w ą tp liw e  osiągnięcia w iążą 
się, podobn ie zresztą ja k  i  osiągnięcia w  zakresie ob ro ­
tu  i  jego s tru k tu ry , z system em  p ro d u k c ji i, sprzeda­
ży, ty p o w y m  dla ba ró w  sam oobsługowych. N ie  bez 
w p ły w u  pozostaje rów n ież  fa k t  częściowego zmecha­
n izow an ia  p ro d u k c ji.

W  zakresie kosztów  rzeczowych b a ry  sam oobsługo­
w e w y k a z u ją  w ska źn ik  o oko ło  1,8% niższy od 
w skaźn ika  cha rakte rystycznego d la  całego przedsię­
b io rs tw a . T u ta j rów n ież  decydu jący w p ły w  na k s z ta ł­
tow an ie  w skaźn ika  w y w ie ra  us taw ien ie  system u p ro ­
d u k c ji, a przede w szys tk im  sprzedaży w  barach sa­
m oobsługowych. W  kon sekw enc ji b a ry  sam oobsługowe 
dz ięk i jeszcze uw ażn ie j k o n tro lo w a n e j gospodarce 
w  zakresie zużycia  surow ca w y k a z a ły  za trz y  k w a r­
ta ły  1952 r. zysk w  w ysokości oko ło  8%.

W id z im y  w ięc, ja k  pozy tyw ne  e lem enty w n ieść m o­
gą b a ry  sam oobsługowe do dz ia ła lnośc i gospodarczej 
poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  gastronom icznych i  do  
uspołecznionego żyw ien ia  zbiorowego w  ska li ogólno­
k ra jo w e j. Te pozy tyw ne  osiągnięcia zw iązane są oczy­
w iśc ie  ściśle z p ra w id ło w y m  ustaw ien iem  b a ró w  ta k  
pod w zględem  ic h  z loka lizow an ia  i  rozw iązan ia  w nętrz , 
ja k  : zorgan izow an ia  p ro d u k c ji i  sprzedaży.

Lokalizacja, rozwiązanie wnętrza, wyposażenie

C harak te rys tyczną  cechą ba ró w  sam oobsługowych 
jes t ich  duża prze lo towość (ro tac ja  konsum entów). Za­
chodzi w ięc  konieczność z lo ka lizow an ia  b a ró w  samo­
obsługow ych w  re jonach  ru c h liw y c h . N ie  jes t celowe 
u ru cha m ian ie  ba ró w  sam oobsługow ych w  dz ie ln icach 
noszących ch a ra k te r os ied li m ieszkan iow ych, d la  k tó ­
rych  n a jb a rd z ie j w ła ś c iw y m i zak ładam i żyw ien ia  zb io­
row ego są ja d ło da jn ie .

Ze w zg lędu na konieczność zapew nienia m aksym a l­
ne j p rze lo tnośc i słusznym  jest zakładan ie  b a ró w  sa­
m oobsługow ych w  budynkach  m ieszczących się na ro ­
gach u lic , bo w te d y  je s t m ożliw ość za insta low an ia  
dw óch w ejść z u licy .

Co do rozp lanow an ia  w nętrza , podstaw ow ym  zagad­
n ien iem  jes t zapew nienie ba rom  sam oobsługow ym  od­
p o w ie dn io  dużego zaplecza p rodukcy jnego . B a r samo­
obsługow y m us i m ieć odpow iedn io  duże pomieszcze­
n ie  m agazynowe, wyposażone w  urządzenia chłodnicze 
(kom ory chłodnicze), ob ie ra ln ię  w a rz y w  i  z iem n iaków  
wyposażone w  m aszyny do ob ie ran ia  i  rozd rabn ian ia , 
garm ażern ię  wyposażoną w  szafę chłodniczą, kuch n ię  
o trzon ie  w o lnos to jącym  z odpow iedn ią  ilośc ią  bem a- 
rów , wyposażoną w  k o t ły  w arzelne, pa te ln ie  m echa­
niczne (e lektryczne), w i lk a  i  k u te r  do mięsa, w reszcie 
zm yw a ln ię , o ile  jes t to m ożliw e , wyposażoną w  m e­
chaniczne urządzenia do zm yw an ia  i  suszenia naczyń.

D ecydu jącą d la  ba rów  sam oobsługow ych jest spra­
w a p ro p o rc jo n a ln ie  w iększego zaplecza w  stosunku do 
p rzestrzen i konsum cy jne j. T ak  np. je że li w  zakładach 
Ł Z G  p rzec ię tn ie  stosunek zaplecza do p rzestrzen i k o n ­
sum cy jne j w yn os i ja k  1,6:1,0, to w  barach sam oobsłu­
gow ych stosunek ten w ynos i 2,J :1,0. N a leży p rz y  ty m  
zaznaczyć, że ja k  w yka zu je  p ra k ty k a , stosunek ten 
je s t jeszcze n iew ysta rcza jący, gdyż n a jb a rd z ie j id e a l­
nym  b y łb y  stosunek 2,5:1,0.

Co do rozm ieszczenia i  wyposażenia części konsum - 
c y jn e j ba rów  sam oobsługowych, to nasuw a ją  się na­
stępujące uw ag i: 1) Sala konsum cy jna  w in n a  być w y ­

posażona w y łączn ie  w  s to ja k i do ko n su m c ji z odpo­
w ie d n im i s to łka m i do siedzenia. Potrzeba też k ilk a  
s to lików . U ła tw i to  ko rzys tan ie  z ba rów  sam oobsługo­
w y c h  lu dz io m  starszym , d la  k tó ry c h  konsum cja  p rzy  
sto jakach  może być uc iąż liw a . 2) N iezbędnym  jest w y ­
posażenie ba ró w  sam oobsługow ych w  duży b u fe t 
um ieszczony w  m ie jscu  ła tw o  dostępnym  d la  konsu ­
m entów . B u fe t w in ie n  być dużych rozm ia rów , ze w zg lę ­
du na pow ażny zby t z im nych  zakąsek oraz u zb ro jony  
w  odpow iedn ią  ilość gablot. Id e a ln ym  b y łb y  tu  b u ­
fe t ch łodniczy. Jest rzeczą jasną, że b u fe t m usi po­
siadać urządzenia do roz lew u  p iw a . 3) Ze w zg lędu na 
fa k t, że p ro d u kc ja  ba ró w  sam oobsługowych nas taw io ­
na jes t w y łączn ie  na p ro d u k c ję  fo ran tow ą , niezbędne 
jes t wyposażenie bu fe tó w  w  odpow iedn ią  ilość bem a- 
rów . 4) Całość sprzedaży ba rów  sam oobsługowych ze 
w zg lędu na duże nasilen ie  ru ch u  może odbyw ać się 
w y łączn ie  przez kasę. S tąd zachodzi konieczność w y ­
posażenia p rzestrzen i kon sum cy jne j w  jedną  lu b  dw ie  
kasy.

Rozwiązanie części konsumcyjnej baru 
samoobsługowego

Objaśnienia: A  —  część b u fe tu  przeznaczona na sk ła ­
dow anie  s to łow izny , B  —  bem ary, C —  a p a ra tu ra  p iw ­
na, D  —  b u fe ty  z gab lo tam i, E —  kasy, F  —  szafa, 
G —  s to ja k i konsum cyjne , H  —  s to ły  konsum cyjne.

O czyw iście szk icu  tego n ie  na leży tra k to w a ć  ja ko  
kanon, od k tó rego  n ie  m a odstępstw. Z aw ie ra  on je d ­
n a k  w szys tk ie  niezbędne e lem enty w ym aga jące 
uw zg lędn ien ia  p rz y  rozp la now an iu  sa li konsum cy jne j.

Organizacja produkcji i sprzedaży

P ro d u kc ja  b a ró w  sam oobsługowych jes t nastaw iona 
na dania podstaw ow e (obiadowe), p rzygotow ane z za- 

-sady fo ra n to w o  oraz na szeroki aso rtym en t zakąsek. 
D an ia  z k a r ty  w  p ra k tyce  n ie  są stosowane. W prow a­
dzenie tego rod za ju  dań spaczałoby ch a ra k te r ba rów  
sam oobsługow ych i  un ie m o ż liw ia ło b y  rea lizac ję  ic h  za­
sadniczego zadania, t j .  szybkiego zaopatrzenia konsu ­
m en tów  w  tan ie  p o s iłk i. N ie  oznacza to rzecz jasna 
zwężenia aso rtym e n tu  p ro d u k c ji ba rów , k tó ra  m usi 
szeroko uw zg lędn iać za in teresow ania sm akowe konsu­
m entów . Jako m in im u m  p rzy  zestaw ian iu  jad łosp isu  
na leży p rz y ją ć : 2 zupy, 4 d rug ie  dania mięsne, 2 d ru ­
gie dan ia  rybne, 2 d ru g ie  dania ja rsk ie , 1 deser, 10 róż­
n ych  zakąsek. Szczególnej uw ag i w ym aga p ro d u kc ja  
szerokiego, różnorodnego aso rtym e n tu  zakąsek.

P ro d u kc ja  gorąca z k u c h n i jes t k ie row a na  do bem a- 
ró w  w  bufecie . Sprzedaż odbyw a się w y łączn ie  przez
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kasę. K onsum ent po zap łaceniu zam aw ianych p o tra w  
w  kasie o trzym u je  paragon, z k tó ry m  zgłasza się do 
bu fe tow e j po odb ió r zap łaconych p o tra w . P rosto ta 
i  ła tw ość k o n tro li w  techn ice  sprzedaży b a ró w  samo­
obsługow ych rów n ież  św iadczy o ich  w yso k ie j p rz y ­
datności w  zakresie żyw ien ia  zbiorowego.

Podane w  n in ie jszym  a r ty k u le  uw a g i n ie  w ycze rpu ­
ją  ca łoksz ta łtu  zagadnienia. W ym iana  doświadczeń

przeds ięb io rs tw  k tó re  u ru c h o m iły  ju ż  b a ry  sam oobsłu­
gowe, pozw o li n ie w ą tp liw ie  na zebran ie bogatszego 
m a te ria łu , dotyczącego o rg an izac ji i  dz ia ła lności tych  
zakładów . W ym ian a  doświadczeń s tw orzyć pow inna  
podstaw y do ja k  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e j i  p ra w id ło ­
w e j re a liz a c ji zadań sto jących przed b a ra m i samo­
obsługow ym i.

Jan Chlebosz

O dietetyce

Zagadn ien ie żyw ien ia  dietetycznego jes t coraz czę­
ściej om aw iane na łam ach d z ien n ikó w  i  czasopism. 
Podane je dn ak  w  a rtyku ła ch  z te j dz iedz iny s fo rm u­
ło w a n ia  zaw ie ra ją  często b łędy i  nasuw a ją  k ry tyczne  
uw ag i fachow ców . M iędzy in n y m i pewne zastrzeżenia 
w y w o ła ł a r ty k u ł d r P. M acew icza pt. „Ż y w ie n ie  d ie­
te tyczne“ , zamieszczony w  n r  11/1952 „Ż y w ie n ia  Z b io ­
row ego“ .

Podana w  om aw ianym  a rty k u le  d ie ta  p rzy  p rze­
w le k ły m  schorzeniu w ą tro b y  została oparta  na prze­
s tarza łych m etodach leczenia te j choroby. A u to r 
w  sw ych w yw odach  zabran ia spożyw ania m ięsa i  jego 
p rze tw orów , ryb , m le ka  i  ja j.  Tym czasem  nowoczesna 
d ie te tyka , w  celu odbudow y zniszczonych kom órek w ą ­
tro b y , zaleca wzm ożone podaw an ie  b ia łk a  p e łn o w a rto ­
ściowego, zwłaszcza w  fo rm ie  m leka. M le ko  na leży po­
dawać chorem u w  ilośc i do 1 l i t r a  dz ienn ie  w  postaci 
m leka  zbieranego, gotowanego lu b  surowego, słodkiego 
lu b  kwaśnego, k e f iru  1, 2, 3-dniowego. Należy rów n ież  
podawać tw a ró g  k ro w i od 100 do 200 g dziennie, goto­
wane chude m ięso do 100 g ne tto  dziennie, chude ryb y  
gotowane (np. dorsz), 2 do 3 ja ja  tygodn iow o , żelatynę. 
A u to r zabran ia tych  w szystk ich  p ro du k tó w , n ie  uw zglę­
dn ia jąc  w y n ik ó w  os ta tn ich  badań naukow ych.

Jeśli chodzi o w ęglow odany, to au to r og ran iczy ł się 
jedyn ie  do m a łe j ilośc i p ro d u k tó w  dozwolonych. Jed­
na k  wobec tego, że chorzy m a ją  przeważnie upośle­
dzone łakn ien ie , jad łosp is  na leży urozm aicać. W ęglo­
w odany na leży podawać w  postaci c u k ru , m iodu, m a r­
m olad, k o n f itu r ,  gotowanego lu b  surowego soku ow o­
cowego lu b  jarzynow ego, czerstwego białego pieczywa, 
keksów, b iszkoptów , k is ie li, ga la re tek ow ocowych z że­
la tyn ą  itp . Z ja rz y n  na leży podawać z ie m n ia k i, ' b u ra k i 
i  m archew . Oprócz tego p o tra w y  z m ą k i pszennej, ka ­
sze: kuku rydz ianą , tatarczaną, owsianą, jęczm ienną, ja ­
glaną, g rys ik  pszenny. Zaleca się podawanie soku 
z czarnej rzo d kw i. Z  p rz y p ra w  może być stosowany cy ­

nam on, w a n ilia , koper, szczypiorek, cebula, km in e k , 
m ajeranek, tym ian ek , p ie truszka. Dopuszczalna ilość 
p ły n ó w  w aha się od 1,5 do 2 l i t r ó w  dziennie. Należy 
ograniczyć ilość tłuszczu i  podawać go ty lk o  w  fo rm ie  
masła surowego i  o le ju  słonecznikowego, k tó ry  sk ła ­
dem chem icznym  na jb a rdz ie j zb liżony je s t do o liw y  
n ice jsk ie j.

Specja lną uwagę należy zw róc ić  na technolog ię spo­
rządzan ia p o tra w  p rzy  diecie w ą tro bo w e j. A u to r zale­
ca podawanie ko tle tó w  z ja rz y n  z sosem, ja k k o lw ie k  
w sze lk ie  p o tra w y  smażone są p rzy  schorzeniach w ą ­
tro b y  zabronione, n ie  podając rów n ież  z ja k ic h  w a rz y w  
m a ją  być owe k o tle ty  sporządzone, a przecież w sze lk ie  
kapus ty  (b ia ła , w łoska, czerwona, b ru kse lka  oraz k a ­
la fio ry )  są zabronione ze w zg lędu na ich  dzia ła lność 
w zdym ającą. Sosy na tom iast można podawać jedyn ie ' 
sporządzone na zaw iesinach (m ąka rozk łócona z m le ­
k ie m  lu b  w yw a re m  z ja rzyn). M asło surow e dodaje się 
ju ż  do gotow ej po traw y. Zasm ażki na leży z d ie ty  w ą ­
trobo w e j w yk luczyć.

Zestaw ien ia  jad łosp isów  należy uk ładać rac jon a ln ie  
zarówno pod względem  w a rto śc i odżywczej ja k  i  ka lo - 
ryczności, zw raca jąc uwagę na stronę sm akową i  ko­
lo rys tyczną  po traw . A u to r w  p rzyk ła d o w ym  ja d ło sp i­
sie poleca na ob iad zupę ja rzyn o w ą  i  k o tle ty  ja rzyn o ­
we. N aw e t p rzy  uw zg lędn ien iu  w ła śc iw e j techno log ii 
przyrządzan ia  po traw , a w ięc np. p rzy  podan iu  zam iast 
smażonych ko tle tów , bu d yn iu  z ja rz y n  go tow anych 
na parze, to ta k ie  jednosta jne zestaw ienie ¡potraw nie  
jes t rac jona lne. Rów nież zastrzeżenia nasuw a podany 
p ro je k t ko la c ji. B u łk a  z m asłem, budyń  (ja k i?  czy p ro ­
szkow y na m leku , na zimno?) i  s łodka herba ta  •— n ie  
p rzedstaw ia ją  się zby t zachęcająco d la  chorego.

M aria  Dubińska —  d ie te tyczka Państw . 
S zp ita la  K lin iczn eg o  w  K ra k o w ie  
Zofia Wieczorek —  in s tru k to rk a  Państw . 
S zko ły  D ie te tyczek w  K ra k o w ie

Jadłospis z im ow y d la  s to łów ek 
p ra co w n iczych  ka ł. I i II

Za p u n k t w y jś c ia  do opracow an ia  jad łosp isów  w z ię ­
to zarządzenie M in is tra  H a nd lu  W ewnętrznego n r  200 
z dn ia  23 m arca 1952 r., usta la jące następujące p rzy ­
d z ia ły  surow ców : d la  s to łów ek pracow niczych ka t. I, 
I I  i  IV  —  1,10 kg  m ięsa i  0,70 kg  tłuszczu oraz dla 
s to łów ek I I I  kat. —  1,80 kg mięsa i  0,70 kg  tłuszczu.

P o s iłk i w ydaw ane w  poszczególnych typach sto łów ek 
p o w in n y  posiadać następującą w artość ka loryczną: 
a) w  s to łów kach kat. I I I  —  do 1000 K , b) w  s to łów kach 
ka t. I I  i  IV  —  do 800 K , c) w  s to łów kach kat. I  —  do

700 K . W  podanym  p rzyk ład ow o  jad łosp is ie  w artość 
ka lo ryczna  jes t wystarcza jąca.

Jad łospisy opracowane są na podstaw ie rece p tu ry  
w ydane j przez Dep. Ż y w ie n ia  Zb iorow ego M H W , L . dz. 
Z Z -II-A -6 0 /6 0  z dn ia  29 s ie rpn ia  1952 r. Podany ja d ło ­
spis z im o w y d la  s to łów ek pracow niczych I  i  I I  kat. do­
stosowany jes t do miesięcznego, p rzyd z ia łu  m ięsa w  i lo ­
ści 1,10 kg. Z estaw y obiadowe podane są na 12 d n i ro ­
boczych (2 tygodnie). Część m ięsa w  ilośc i 0,60 kg  zo­
s ta ła  rozłożona na 3 ob iady m ięsne i 4 pb iady pó ł-
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uyg re jestru  receptury u
(h

10

11

12

Obiady bezmięsne
Barszcz u k ra iń s k i 
z chleibem
Le n iw e  p ie ro g i z ciasta ziemn.

Zupa grochowa, z  e ks tra k tu  
z g rzankam i z b u łk i 
S ie kan k i z dorsza 
z z ie m n ia kam i
i su ró w ką  z kap u s ty  czer­

w one j

K a p uśn iak  ze s łodk ie j k a p u ­
s ty  z po m id o ram i 

i  z iem n iakam i 
M aka ron  z serem
Zupa pom id . z kons. zasmaż.
z m akaronem
chleb
K o tle ty  ziem niaczane 
z su ró w ką  z kap us ty  kiszonej 
z m a rch w ią  i  cebulą

Zupa ziem niaczana z faso lą 
ch leb
M a ka ron  zap iekany z ja rz y ­

n a m i z sosem pom idorow ym

Obiady mięsne
Zupa ja rzyno w a  ze śm ietaną 
z g rza nka m i z b u łk i 
Z razy  siekane z sosem zaisma- 

żanym
z kaszą jęczm ienną 
z su ró w ką  z kap us ty  k iszone j 
z cebulą i  o le jem
Zupa m aka ron ow a  z e ks tra k tu
z chleibem
Bigos
z z iem n iakam i

Rosół z m akaronem  

sztuka m ięsa z z iem n iakam i

sos chrzanow y
Obiady poimięsne

Ż u r w ie js k i 
z z ie m n ia kam i 
Gulasz ja rzynow o-m ięsny  
z k lu s k a m i

Barszcz zab ie lany 
z z ie m n ia kam i 
faso la po  ibretońsku
Zupa g rzybow a z im ow a 
zasmażana z k lu s k a m i 
K o tle ty  z ja rzyn  i  m ięsa 
z z iem n iakam i

sos cebu low y

Zupa kop row a  (z k o p ru  solo­
nego)

z kos tką  z m anny 
chleb
W iep rzow ina  duszona w  ka ­

puście
z z iem n iakam i

ż u p y  I
D o da tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  V I I
Z upy  I
D oda tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ie  I I I  
D o da tk i uzupe łn ia jące do po­

t ra w  zasadniczych d ru g ich  
dań I

Z u p y  I

D o d a tk i ido zup I i  
D rug ie  dan ia  V I I
'Zupy I
D o d a tk i do  zup I I  
D o d a tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  V I  
D oda tk i uzupe łn ia jące do po­

tra w  zasadniczych d rug ich  
dań

ż u p y  I
D o da tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  V I I  
D o da tk i uzupe łn ia jące do po­

tra w  zasadn. d rug ich  dań I I I

Z upy  I
D o d a tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  I

D o da tk i uzupe łn ia jące do po­
tra w  zasadn. d rug ich  dań  I I  
d ru g ich  dań I  gr.

Z u p y  I
D o da tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  I  
D o da tk i uzupe łn ia jące do  po­

t ra w  zasadn. d rug ich  dań I
ż u p y  I
D o da tk i do zup I I

D o da tk i uzupe łn ia jące do  po­
tra w  zasadniczych d rug ich  
dań I
d ru g ich  dań I I I  gr.

Z u p y  I
D o d a tk i do  zup I I  
D rug ie  danie I I  
D o da tk i uzupe łn ia jące do  po­
t ra w  zasadn. d ru g ich  dań  I I

Z upy  I
D o da tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  I I  
Z u p y  I
D o d a tk i do  zup I I  
D rug ie  dan ia  I I  
D o da tk i uzupe łn ia jące do po­

t ra w  zasadn. d ru g ich  dań I 
d ru g ich  dań I I I  ,

Z upy  I
D o d a tk i d o  zup I I

D o da tk i do  zup I I  
D rug ie  dania I I

D o da tk i uzupe łn ia jące do po­
t ra w  zasadn. d rug ich  dań I

1
'3
7
4
3

13

19
15

9
7

29
8 
1

10

21
34

1
5

11
4
2

2
20
21

1
7

13
30
8

13
3

38
9
9

6
1
9
8
8
8
3

13
2

17
6

1
11

13

W a r to ś ć  k a lo r .  
n a  I  o s o h ę
uj k a lo r ia s h

W a r to ś ć
b ia ł k o w a

na I osobę w  g

! K o s z t  s u ro w c a  
n a  10 o s ó b  

i w  z ło t p c h  7

posz-
czególn
potrauj

całego
obiadu

posz
czególn.
potraw

całego
obiadu

posz-
szególn
potraw

! tałego 
1 obiadu
1

157 7,8 6,74
123 4,2 0,68
641 921 50,3 62,3 13,43 20,85

86 1,4 2,9S
122 4,0 1,46
310 21,5 14,25
210 5,0 2,53

78 806 1,5 33,4 3,85 25,07

125 4,0 5,76

222 5,4 2,63
613 960 27,0 36,4 9,75 18,14

151 1,9 6,52
131 3,2 1,22
123 4,2 0,68
301 7,9 7,07

75 781 1,0 18,2 4,08 19,57
209 8,1 4,18
123 4,2 0,68
478 22,0 » 10,94

121 931 1,9 36,2 4,69. 21,29

144 6,1 9,10
122 4,0 1,46
491 14,9 13,31

275 7,6 1,25
75 1107 1,1 33,7 4,43 29,55

101 2,8 5,53
123 4,2 0,68
468 14,6 18,57

210 902 5,0 26,6 2,53 27,31
66 3,5 13,45

131 3,2 1,22
336 16,2

210 5,0 2,53
133 876 2,4 30,3 5,33 22,53

132 4,3 3,56
222 5,4 2,63
356 14,8 7,58

306 1016 1,7 26,2 3,94 17,71
125 2,7 4,95
222 5,4 2,63
599 946 28,2 36,3 17,36 24,94
110 : ,2 J 1,26
131 3,2 1,22
384 12,7 13,66

210 5,0 2,63
115 950 1,8 25,9 2,28 31,05
95 2,2 5,47

138 2,4 2,45

123 4,2 0,68
303 9,3 8,87

210 869 5,0 23,i 2,63 20,10
h w a łą  z dn . 3.1.53 r. na leży koszt, surowca'

o b liczyć  zgodnie  z o b o w ią zu ją cym i cen n ika m i.
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m ięsne. Pozostałe 5 ob iadów  są bezmięsne. W  zależ­
ności od p rzydz ia łów , k ie ro w n ic z k i s to łów ek będą m o­
g ły  zaplanow ać ob iady z podanego jad łosp isu  na po­
szczególne dn ie  m iesiąca.

P rzy  ob liczan iu  kosztów  surow ca w zię to  pod uwagę 
ceny> ja k im i WSS obciążała s to łó w k i w arszaw skie  
w  g ru d n iu  1952 r. P rzecię tna cena surowca, w y n ik a ­
jąca z ob liczen ia  podanych w  jad łosp is ie  12 ob iadów , 
w ynos i na jednego konsum enta 2,32 zł. Jeżeli cena su­
row ca  na ob iady nie  przekracza określonej sum y, to

w  granicach kosztów  będzie m ożna doda tkow o zapla­
nować k ilk a  razy w  c iągu 12 dn i deser, co podniesie 
w artość odżywczą i  ka lo ryczną  obiadów .

Jadłospis, d la  lepszego zorien tow an ia  personelu sto­
łó w e k  pracow niczych, podano w  fo rm ie  tabe li, uw zg lę ­
dn ia jące j w a rtość ka loryczną, b ia łko w ą  i  cenę poszcze­
gó lnych dań obiadow ych, ja k  rów n ież  koszt ca łych ze­
s taw ów  ob iadow ych.

Stanisława Zielińska

P lanow an ie  p o s iłkó w  szko ln ych
W  zagadnien iu żyw ien ia  dzieci specja lne j uw ag i w y ­

maga spraw a zorgan izow an ia  d ru g ich  śniadań w  szko­
le. Dziecko idące do szko ły  z jada najczęściej w  pośpie­
chu pierwsze śniadanie, lu b  czasem nie z jada go wcale, 
je że li pozostaw ione jes t bez k o n tro li osób starszych. 
Jeśli w eźm iem y pod uwagę fa k t, że dziecko naw e t 
w  w a run kach  norm alnego żyw ien ia  spożywa pierwsze 
śn iadan ie  po d łu g ie j p rze rw ie  nocne j, a ob iad o trz y ­
m u je  często około godziny 16, a naw e t i  późnie j (czę­
sto przyrządza się ob iad po p rzy jśc iu  rod z in y  z pracy), 
to  w  ca łe j p e łn i w ys tęp u je  znaczenie drugiego śniada­
n ia  szkolnego. P onieważ godziny szkolne są dla  dziecka 
równoznaczne z godzinam i na jw iększego w y s iłk u , ko ­
nieczne w ięc  je s t pod trzym an ie  jego ene rg ii przez po- 
danie ta k ic h  p o tra w  czy p ro du k tó w , k tó re  p o k ry ły b y  
n ie  ty lk o  zapotrzebowanie ka loryczne, a le  równocześ­
n ie  dosta rczy ły  s k ła d n ik ó w  budu lcow ych  i  re g u lu ją ­
cych (b ia łka , s k ła d n ik ó w  m in e ra lnych , w ita m in ). P ie rw ­
sze i  d rug ie  śniadanie pow inno  dostarczyć dziecku 
35 40% k a lo r ii i  s k ła d n ik ó w  odżywczych dziennego 
zapotrzebowania. W  zw iązku  z ty m  p lanow anie  d ru ­
g ich śniadań szkolnych, na w e t p rzy  na jskrom n ie jszych  
zasobach p ien iężnych m us i być oparte o w ytyczne ży­
w ie n ia  dzieci i  uw zg lędn iać w  ja k  na jszerszym  zakre­
sie p ro d u k ty  ochronne czy li zapobiegawcze. Do p ro ­
d u k tó w  ochronnych na leży: 1) m leko  i  p rze tw o ry  
z m leka  (sery, masło, śm ietana, m le ko  w  proszku ftp .); 
2) ja ja ; 3) w ysokow artośc iow e podroby m ięsne (w ą tro ­
ba, n e rk i, mózgi, serce), a poza ty m  mięso i  ry b y ; 
4) w a rzyw a  zie lone i  pom arańczowe (szpinak, sałata zie­
lona, groszek zie lony, zie lona p ie truszka , koperek 
i  szczypior, m archew , dyn ia  pom arańczowa, b ru k ie w  
itp .) ; 5) w a rzyw a  i  owoce o b fitu ją ce  w  w ita m in ę  C (po­
rzeczki, m a lin y , agrest, tru s k a w k i, jagody, pom idory, 
k a la fio ry , w szystk ie  od m iany  kapus ty  itp.).

Z  tego też w zg lędu p rzy  p lan ow a n iu  d ru g ich  śnia­
dań szkolnych na leży w  jad łosp is ie  śn iadan iow ym  
uw zg lędn ić : 1) p ro d u k t b ia łk o w y  pod postacią m leka, 
sera, ja j,  podrobów , mięsa, wędlin^ ry b  itp .;  2) w a rzy ­
w a i  owoce g łów n ie  pod postacią surów ek; 3) p ro d u k ty  
energetyczne (pieczywo razowe ży tn ie  lu b  pszenne, ka ­
sze, k lu s k i, z ie m n ia k i, strączkowe, tłuszcz, c u k ie r itp .); 
4) m asło surow e lu b  śmietanę.

Jeśli z k a lk u la c ji w y n ik a  (przy stosunkow o n is k ie j 
odp ła tności rodziców), że n ie  jesteśm y w  stan ie zapew­
n ić  dz iec iom  w ydz ie lonych  p o rc ji m ięsa, sera czy ja j 
(gdyż m am y ilośc i zbyt m ałe d o 'p o d z ia łu ), to  na leży 
p ro d u k ty  te dodać do zup, p o tra w  z w a rz y w  czy sosów 
w  ta k ie j fo rm ie , aby b y ły  rów no m ie rn ie  rozprowadzo­
ne w  ca łe j masie. W artość b ia łk o w ą  w ie lu  zup m ożć-

m y  zw iększyć przez dodatkowe podpraw ien ie  ja ja m i, 
m lek iem , p rze ta rtym  b ia ły m  serem i przez dodanie 
m ięsa ugotowanego w  zupie w  postaci zm ie lonej. Jeśli 
rozporządzam y nieco w iększą ilośc ią  m ięsa (30— 50 gra­
m ó w  na osobę), to należy po w y ję c iu  z zupy czy in n e j 
p o tra w y  pokra jać  w  g rubą  kostkę i  p rzy  w yd z ie la n iu  
p o rc ji zupy w k łada ć  k o s tk i m ięsa do w yp o rc jo w a ne j 
po traw y. W  n iek tó rych  w ypadkach  m ożna z te j ilośc i 
m ięsa (zależnie od ga tunków ) przyrządz ić  m ałe  goto­
w ane p u lp e ty  lu b  k lo p s ik i, czy też przyrządzić  sos 
z m ięsa lu b  gulasz.

Szczególnie ważną ro lę  w  ż yw ie n iu  dz iec i odgryw a 
m leko, dlatego też p o w in n y  je  dzieci o trzym yw ać 2— 3 
razy  w  tygodn iu  w  tych  szkołach, k tó re  posiadają w y ­
posażone kuchn ie  szkolne, a z re g u ły  codziennie 
w  tych, k tó re  posiadają w y łączn ie  kuch en k i podręczne 
i  n ie  są w  stanie przyrządzać innego ty p u  pos iłków .

A b y  b ia łk o  roś linne  m ogło być przez organ izm  dzie­
cka ja k  n a jle p ie j w ykorzystane , należy w  posiłkach 
dziennych łączyć je  z b ia łk ie m  zw ierzęcym  i  w  ten 
sposób uzupe łn iać jego w artość. P odaw anie w ięc  kaszy 
czy p ieczyw a z m lek iem , z iem n iaków , szp inaku czy 
faso li z ja jem , k lusek  z serem, w a rz y w  z m ięsem  —  
stanow i tra fn e  uzupe łn ien ie  w a rtośc i b ia łe k  ro ś lin ­
nych.

Ponieważ m aksym alne w yko rzys ta n ie  surowca i  . za­
chowanie w a rto śc i w ita m in o w e j i  m in e ra ln e j w iąże się 
ściśle z m etodam i przyrządzan ia  p o tra w  —  osoby z a j­
m ujące się dożyw ian iem  dzieci p o w in n y  znać zasady 
h ig ie n y  żyw ien ia , a szczególnie zasady żyw ien ia  dzieci.

Przykładowe jadłospisy drugich śniadań szkolnych 
w  okresie zimowym

1. Barszcz b u ra k o w y  zab ie lany śm ie taną i  m lek iem  
z z iem n iakam i, chleb z tw arog iem . (Barszcz za­
kw aszony kwasem  su row ym  z k iszonych buraków ).

2. Zupa grochowa przecierana na m ięsie z z iem n ia ­
kam i, chleb, kiszona kapusta z cuk re m  podana 
oddzieln ie.

3. Zupa z d yn i na m le ku  z zacierkam i, ch leb pszen- 
no -razow y z m asłem  lu b  m arm oladą.

4. Zupa ziem niaczana zasmażana z surow ą siekaną 
kapustą (zarzucajka), k is ie l z m le ka  po dp raw ia ­
ny  ja ja m i.

5. P o tra w ka  lu b  sos z podrobów , z ie m n ia k i, su ró w ­
ka z m a rch w i, chleb.

6. Chleb pszenno-razowy z m asłem  i  pastą m ięsną 
(pasztetem), ć w ik ła , kaw a z m lek iem .

Sabina W itkow ska
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Jak przeprow adzać ka lku lac jo
K ra k o w s k ie  K o le jow e  Z ak ła dy  G astronom iczne op ra ­

cow a ły  d la  pod leg łych sobie p laców ek in s tru k c ję  h a n ­
d low ą. ¡Podawać będziem y z n ie j te  w y ją tk i,  kltóre 
przydać się m ogą w  p ra cy  zak ładów  żyw ien ia  zb io ro ­
wego i  pozosta łych p ionów .

Zaczynam y od zasad k a lk u la c ji.  K ie ro w n ik  p lacó w ­
ki’ w in ie n  ściśle przestrzegać cenn ika , usta lonego przez 
K om is ję  C enn ikow ą. B ra k  cen na n ie k tó re  p o s iłk i np. 
now a lie , drób, dziczyznę, w in a , to w a ry  hand low e itp., 
gdzie ceny są różne czy li p łyn n e  pow odu je  kon iecz­
ność przeprow adzen ia  przez k ie ro w n ik a  codziennej 
k a lk u la c ji w ym ie n io n ych  a rty k u łó w . K a lk u la c ja  po­
w in n a  być p rzeprow adzona na przesłanych do p lacó­
w e k  k a rta c h  k a lk u la c y jn y c h .

W  cenn ikach  za tw ie rdzonych  przez W ojew ódzką K o­
m is ję  C enn ikow ą w ys tę p u ją  oddzie ln ie  ceny na dania 
m ięsne, oddzie ln ie  na doda tk i, ja k  z ie m n ia k i, ja rzyn y , 
su ró w k i, kom p o ty  itp . Na jad łosp isach na leży zatem  
wyszczególnić z ja k im i doda tkam i poda je się w  da ­
n ym  dn iu  poszczególne po tra w y . Zsum ow anie cen w ła ­
ściwego dan ia  i  doda tków  na leży umieszczać w  ja d ło ­
spisie dn ia . .Cennik za tw ie rd zony  przez M H W  lu b  W o­
jew ódzką  K o m is ję  C enn ikow ą je s t cenn ik iem  m aksy­
m a ln y m  i  n ie  w o lno  go przekraczać.

P rzy  sprzedaży dań m ięsnych pob iera  się n a rz u t do­
da tkow y , ró w n a ją c y  się w a rto śc i zużytego m ięsa i  t łu ­
szczu iw cenie de ta liczne j. N a rzu t ten  w yka zu je  się od- 
dż ie łn ie  w  ra p o rta ch  ob ro tu  tow arow ego, w  bloczkach 
ke lne rsk ich , na rachunkach, w  rap o rtach  p ro d u k c y j­
nych, roz liczen iach  z m asy m ięsno-tłuszczow ej, ja d ło ­
spisach, cennikach, ka rta ch  k a lk u la c y jn y c h  i odpro­
w adza codziennie do N B P  na oddz ie lny  rach un ek w y ­
rów na w czy  cen.

S praw ę nairzutu re g u lu je  zarządzenie M H W  n r  196 
z (dnia 24 m arca  1952 r. o raz in s tru k c ja  z d n ia  24 m a r­
ca 195,2 r . okreś la jące  szczegółowo sposób prow adzen ia  
i  osoby, do k tó rych  poszczególne czynności należą. Za­
rządzenie n r  48 M H W  z d n ia  21 lu tego  1952 r. w  spra­
w ie  zasad k a lk u la c ji us ta la : podstaw ą k a lk u la c ji 
w  państw ow ych  przedsięb iorstw ach gastronom icznych 
je s t cena detaliczna. Ceną de ta liczną w  rozu m ien iu  w /w  
zarządzenia jes t d la  a r ty k u łó w  zakupyw anych : 
a) w  źród łach  scen tra lizow anych  —  cena detaliczna, 
obow iązu jąca w  sieci ha nd lu  uspołecznionego, b) w  źró ­
d łach  zdecan trą lizow anych  —  cena zakupu.

D o ceny d e ta liczn e j,N w a rto śc i surow ca lu b  to w a ró w  
hand low ych  zarządzenie us ta la  w ażne aż do odw o łan ia  
m aksym a lne  g ran ice  zysku b ru tto :

d la
po tram  i 
przekąs.

d la  m in, 
m iodóm  
i m ódek

d la  m ód m in e ­
ra lnych . gazo- 
m ych. p im a i 

oujocu m p ły n ie

D la  zakładóu) I  kat. 80$ 100$ 20$ **
„  I I 65$ 60$ 15$
„  „  I I I  „ 55$ 40$ 10$
, b u fe tóm 35$ 30$ 10$

*) Z a rów no  w ysokość m arż, ja k  i  p rz y k ła d y  cen na leży 
za k tu a lizow ać  w /g  n o w ych  ce n n ikó w  op racow a nych  na  zasa­

dz ie  u c h w a ły  z dn. 3.1.1953 r.

M a rży  powyższej podlega ją w y ro b y  p ro d u k c ji w ła ­
sne j oraz to w a ry  hand low e, bez w zg lędu na  to, czy są 
konsum ow ane na m ie jscu  czy zab ierane z sobą, z w y ­
ją tk ie m :

1) owoców, d la  k tó ry c h  C .Z.K.Z.G . u s ta lił je d n o litą  
m arżę d la  w szys tk ich  k a te g o rii zak ładów  na 35%;

2) lodów , na k tó re  ceny usta lone są odgórnie.

P R Z Y K Ł A D O W A  K A L K U L A C J A

K arta  kalkulacyjna nr.

Schab pieczony recept, n r 136.

L. JNaziua
suroiuca

jedn.
m iary

Data 
24IV 52 r. Na 1 porcję

P- Cenajedn ilość martość

1 2 3 4 5 6

1 Schab z kość. kg 12.00 zł 0,15 1.80 zł
2 tłuszcz 16.00 „ 0.01 0,16 „

martość mięsa i tłuszczu 1.96 „
3 mąka kg 3Í00 „ 0.005 0.02 „
4 cebula 3.00 „ 0.015 0.05 „
5 sól .. 0.50 „ 0.003 0.01 .,

Razem luartość suromca 
marża 1 kat.

Cena sprzedażna jedne j p o rc ji 3.67 „

2.04 zł 
1.63 „

W artość m ięsa i  tłuszczu z ł 1.96 jes t narzutem , k tó ­
r y  konsum en t p łac i poza ceną sprzedażną, w  ty m  w y ­
padku  z ł 3.67, do  k tó re j poiza ty m  dochodzi cena sprze­
dażna dodatków , ja k : ja rzyny , kasze iitp.

W  ten spoisób na leży ka lku lo w a ć  to w a ry  hand low e, 
k tó ry c h  cena .Sprzedażna zależna będzie od m arży, 
p rzys ług u ją ce j dane j k a te g o rii zakładu, np.:

I  kat. 
100$

11 kat.
60$

111 kat. 
40$

Bufety
30$

W ino  omocome 
cena detaliczna

12.00
12.00

12.00
7.00

12.00
4.80

12.00
3.60

24.00 19.20 16.80 15.60

1 kat. 11 kat. 111 kat. Bufety
20$ 15$ 10$ 10$

Omoc płynny 3.00 3.00 3.00 3.00
cena detaliczna 0.60 0 45 0.30 0.30

3.60 3.45 3.30 3.30

Cen w y n ik ły c h  z k a lk u la c ji zaokrąg lać n ie  wtołno.
C e n n ik i w in n y  zna jdow ać się w  bufecie  w  m ie jscu 

n a jb a rd z ie j w idocznym , w ykonane estetycznie i  stale 
aktua lizow ane .

Poza ty m  na  każdym  a rty k u le  zna jdu jącym  się 
w  bufec ie  m usi być uw idoczn iona nazwa a rty k u łu , 
jednos tka  m ia ry , w ra z  z ceną sprzedażną.
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GŁOSY Z TERENU

W spó łzaw odn ic tw o  o lepsze w y n ik i
Sosnowieckie Zakłady Gastrono­

miczne. Na ogólną liczbą 440 osób 
za trudn ionych  w  naszym przedsię­
b io rs tw ie  —  do w spó łzaw odn ic tw a 
p rzys tą p iło  249 osób, w  ty m  213 ko­
b ie t. N a ogólną liczbę naszych 24 
zak ładów  —• udz ia ł w  a k c ji w sp ó ł­
zaw odn ic tw a bierze 16 placówek.

N a pierwsze m ie jsce w ysu ną ł się 
w  te j a k c ji ba r „K lim c z o k “  w  M y ­
słow icach, w yko n u ją c  329% no rm y 
oraz ba r „Zacisze“  w  Sosnowcu —• 
327,6% norm y. K orzystne  rezu lta ty

osiągnęło rów n ież  14 in n ych  zak ła ­
dów, przekracza jąc p lan y  obrotów , 
p ia n y  p ro d u k c ji w łasne j, w yd a jn o ­
ści p racy na jednego p racow n ika , 
ren tow ności zakładu oraz w yka zu ­
jąc  uprzejm ość i  sum ienność w  sto­
sunku do konsum entów .

Za dobre w y n ik i w spó łzaw odn i­
c tw a  in dyw idu a ln eg o  w y ró żn ie n i i 
nagrodzeni zosta li: ob, Józef W ojs, 
p rzodu jący ke lne r, p racu jący  bez 
m an k  i  zażaleń ze s trony  konsu­
m entów , k tó ry  uzyska ł na jwyższą 
ilość p u n k tó w  (2877), następn ie —- 
A leksander M a k a l (k a w ia rn ia  „So- 
snow iczanka“ ), Czesław N azim ek 
(bar „Zacisze“ ), Jan A nd rus iew , 
E leonora P aw łow ska  i  J u lia  G ó rn i­
cka. N agrody o trz y m a li rów n ie ż  p ra ­
cow n icy  D z ia łu  Księgowości za w y ­
konane zobow iązania w yp row adze­
n ia  zaległości księgow ych oraz 
przedterm inow ego sk ładan ia  spra­
wozdań m iesięcznych.

K o m ite t W spółzaw odn ic tw a w y ­
ró ż n ił nagrodam i p ien iężn ym i ze­
spo ły p rodukcy jne , w spó łzaw odn i­
czące w  podn ies ien iu  es te tyk i i h i­
g ieny w  zakładach oraz w  przestrze­
gan iu  usta lonych  no rm a tyw ó w .

Iren a  Fedorowicz 
(Sosnowiec)

W rocławskie Zakłady Gastronomi­
czne. Po podsum ow aniu w y n ik ó w  
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzyzakłado­
wego w  I I I  k w a rta le  br. okazało 
się, że I  m ie jsce zdobył ba r —  ka­
w ia rn ia  „C e n tra ln y “ , I I  —  restau­
rac ją  „W — Z “ , I I I  —  ba r „Sm akosz“ .

„C e n tra ln y “  to zakład, k tó ry  
zgodnie ze w skazan iam i P lanu  6-

le tn iego za trud n ia  obecnie 90% ko ­
b ie t, z k tó rych  95% bierze a k ty w n y  
udz ia ł w  a k c ji w spółzaw odn ictw a. 
Bodźcem do sum iennego i w y trw a ­
łego udoskona lan ia  fo rm  w spółza­
w o d n ic tw a  by ło  zdobycie przez za­
łogę tego zak ładu  IV  m ie jsca we 
w spó łzaw odn ic tw ie  ogó lnopo lsk im  o 
m iano najlepszego zakładu w  P o l­
sce w  r. 1951. To w yróżn ien ie , ta k  
ja k  i  obecne zw ycięstw o wzmoże 
n ie w ą tp liw ie  am b ic ję  „C en tra lnego“  
i  pobudzi załogę do jeszcze w y d a t­
n ie jsze j i  o fia rn ie jsze j pracy.

Jako nagrodę d la  zw yc ięsk ie j za­
ło g i Rada Z ak ładow a W ZG  uchw a­
l i ła  zorgan izow anie bezpłatne j w y ­
cieczki au tobusam i do W arszaw y, 
w  celu zw iedzenia s to licy  i  pozna­
n ia  je j nowego bu do w n ic tw a  socja­
listycznego oraz zapoznania się z o r ­
ganizacją  i  pracą w  p rzodu jących 
zakładach gastronom icznych W a r­
szawy.

Kazim ierz Kaca
(W rocław )

Gdańskie Kolejowe Zakłady G a­
stronomiczne. Z przedsięb iorstw  
K Z G  okręgu gdańskiego na jlepszym  
okazał się zespół G dyn ia. B liższa 
ana liza  w y n ik ó w  pracy w ykaza ła , 
ja k  w ie lk ie  m ożliw ości da je ruch 
w spó łzaw odn ic tw a w  jego now ych 
fo rm ach  i  ja k  różnorodne mogą być

1

P racow n icy  K Z G  —  G dyn ia

pom ysły  zobow iązań. Do zdobycia  po­
zy ty w n y c h  osiągnięć p rzyczyn ia ją  się 
w  p ie rw szym  rzędzie na rady  robo­
cze, na k tó rych  ana lizu je  się b łędy 
i szuka d róg  do ich  usunięcia. Np. 
w idząc, że prze jśc iow e trudnośc i w  
dziedzin ie m ięsa mogą spowodować 
zm niejszenie p u li m ięsne j w  zak ła­
dach, p ra cow n icy  pos ta ra li się o 
uzupe łn ien ie  jad łosp isów  przez w p ro ­
wadzenie dań z d rob iu , dziczyzny 
oraz rozszerzy li znacznie hodowlę

T u c z n ik i h o d o w li K Z G  z Gdańska.

trzody  ch lew nej, co pozw o liło  na 
zw iększenie p ro d u k c ji w łasne j. 
Obsługa p laców ek gdyńsk ich  K Z G  
dokłada starań, aby konsum enci nie 
czekali d ługo na podanie gorącego 
posiłku . P otw ierdza to  ks iążka ży­
czeń i  zażaleń, w  k tó re j przeważnie 
w id z i się w y ra z y  uznania. S p raw ­
ność obs ług i i  dobra jakość pos ił­
k ó w  spowodowały, że k lie n ta m i 
gdyńsk ich  K Z G  są nie  ty lk o  po­
dróżn i, lecz i  rów n ież liczn i, s ta li 
m ieszkańcy m iasta.

Szef ku c h n i ob. C ichońsk i

Duszą zakładu jes t szef kuchn i 
ob. C ichoński. S łyn ie  on z p rzyrzą ­
dzania smacznych p o tra w  i  dużej 
pom ysłow ości w  zestaw ian iu  ja d ło ­
spisów. P o tra f i ł rów n ież  dobrze zor­
ganizować pracę w  kuch n i, dzięki 
czemu dan ia  gorące w ydaw ane są 
w  ciągu całej doby. Zespo łow i gdyń­
sk iem u u tru d n ia  pracę ciasnota po­
mieszczeń. Należałoby, aby D O K P  
G dańsk pom ogło w  te j spraw ie.

T. Nowiński 
(Gdańsk)

Krakow skie Zakłady Gastronomi­
czne. Załoga gospody „P od  W ie rzyn - 
k ie m “  za in ic jo w a ła  w spó łzaw odn i­
c tw o  na na jczystszy lo k a l gastrono­
m iczny  na te ren ie  w o j. k ra ko w sk ie ­
go. Do w spó łzaw odn ic tw a przystą­
p iły :  W arszaw ianka, S ta ry  Ratusz, 
G igant, P ion ie r, N ow a H uta , M y ­
ś liw sk i, Za Rogiem, Europe jska, Fe­
n iks, Sportow a, Śnieżka.

Aleksander Wódka 
(K rakó w )

Tarnogórskie Zakłady Gastronomi­
czne.. W e w spó łzaw odn ic tw ie  in d y ­
w id u a ln y m  bierze się pod uwagę 
p rzy  ocenie w y n ik ó w  pracy: w y k o ­
nanie no rm  ke lne rsk ich , w y p isyw a ­
nie  paragonów, pracę w  s k a li m ie ­
sięcznej bez m anka, p u nk tua ln e  roz­
poczynanie s łużby i  w łaśc iw e  je j koń­
czenie. Zdobyw cą pierwszego m ie jsca 
została ob. Róża Pancherz, k e ln e r­
ka  res tau rac ji „Pod L ip a m i“  w  T a r­
now skich  Górach. D rug ie  m ie jsce 
za ję ła  ob. S tan is ław a S erw an z te j­
że res tau rac ji, trzecie —  w ych ow a n ­
ka T echn iku m  G astronom icznego 
O ty lia  Potempa.
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W  reg u lam in ie  w spó łzaw odn ictw a 
zespołowego zwrócono uwagę na 
w yko na n ie  p lanu  obrotu, p ra w id ło ­
w e sporządzanie i  bieżące p row a­
dzenie dz iennych ra p o rtó w  bu fe tu , 
pracę bez m ank, dokładne w y licza ­
n ie  się ze sprzętu, czuw anie nad 
este tyką i  dekoracją  zakładu. W  te j 
dziedzin ie pierwsze m ie jsce za ją ł 
zespół b u fe to w y  res tau rac ji „O b y ­
w a te ls k ie j“  w  R adzionkow ie. D ru ­
gie m ie jsce p rzypad ło  res tau rac ji 
„P od  L ip a m i“ , trzec ie  —  res tau rac ji 
„P od  M ostem “ . W e w spó łzaw odn i­
c tw ie  zespołowym  b ra ły  rów nież 
ud z ia ł kuchn ie  naszych zakładów , 
z k tó ry c h  pierwsze m iejsce zajęła 
kuchn ia  res tau rac ji „P od L ip a m i“ . 
W  zakładzie ty m  kuch m is trzem  jest 
ob. Z o fia  K op rek , k tó ra  sum iennie 
czuwa nad pracą ku c h n i i stale pod­
nosi jakość w ydaw anych  posiłków .

Szeroki reg u lam in  opracowano dla 
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzyzakłado­
wego. U w zg lędn ia  się tu ta j:  w y k o ­
nanie p lanu  zakładu, bezbłędne spo­
rządzanie i  te rm in ow e  składanie 
w sze lk ich  rapo rtów , pu nk tua ln e  roz­
poczynanie p racy przez ca łą  załogę, 
u trzym yw a n ie  zakładu w  na leżyte j 
czystości, w łaśc iw e  zużytkow an ie  
odpadków , w łaśc iw e  w y licza n ie  się 
ze sprzętu, prowadzen ie zakładu bez 
odp isów  i  niszczenia surowców , w y ­
daw anie  szerokiego w ach la rza  dań 
ob iadow ych, zw iększan ie p ro d u k c ji 
w łasne j.

P ierwsze m iejsce w  ty m  współza­
w o d n ic tw ie  zdobyła restau rac ja  „P od 
L ip a m i“  pod k ie ro w n ic tw e m  ob. 
H e n ryka  K u rka . N ie  b ra k  też za­
k ładów , k tó re  w y ra źn ie  zan iedbu ją  
akc ję  w spó łzaw odn ic tw a. Jesteśmy 
je dn ak  pew n i, że osiągnięcia p ie r­
wszego etapu te j a k c ji w  naszym 
przeds ięb iors tw ie  zachęcą opiesza­
łych  i po rw ą  całą załogę. Ś w iadczy­
ły  o ty m  w yp ow ied z i na masówce 
pracow nicze j w  przeddzień w yb o ­
ró w  do S ejm u PRL.

Józef Świerży
(T arnow sk ie  G óry)

Poznańskie K Z G . W łaśc iw ie  po­
staw iona  akc ja  w spó łzaw odn ic tw a 
pom ogła do prze łam ania  im pasu, w  
ja k im  P K Z G  zna laz ły  się w  I  pó ł­
roczu ub. r., k ie d y  dopuszczono na­
w e t do za łam ania się p lanu. Obe­
cnie n ie  m a narady, odpraw y, zebra­
n ia , gdzie w spó łzaw odn ic tw o nie b y ­
ło b y  g łów n ym  przedm io tem  dysku­
s ji. Zagadn ien iem  ty m  ży je  dosłow ­
n ie  ca ły  personel. D latego w łaśn ie  
w  I I I  k w a rta le  n ie  ty lk o  w y ró w n a ­
liś m y  niedociągn ięcia  I  półrocza, ale 
i znacznie p rzekroczy liśm y plany. 
P rzyczyn iło  się do tego rów n ież  i 
surowe, sam okrytyczne podejście do 
w łasne j pracy. Z n ikn ę ło  b iadolen ie  
i  u ty s k iw a n ia  na zbyt w ysok ie  p la­
ny. O dw ro tn ie  —  pada ją  teraz czę­
sto py ta n ia  ze s trony  p racow n ików , 
ja k  w zm óc jeszcze ba rdz ie j tem po 
pracy, ja k  podnieść jeszcze dyscy­
p linę , podwyższyć jakość p ro d u k ­
c ji. W  rezu ltac ie  —  p lan  p ro d u k c ji 
rocznej w yko n a n y  został w  dn iu  
20 paźdz ie rn ika  ub. r. w  102,6%, a 
zak łady  P K Z G  w yróżn ione  zosta ły 
przez P C K  w  ram ach kon ku rsu  czy­
stości za h ig ie n iczny  ; i  estetyczny 
poziom. Znacznie w zrosła  p ro d u k ­

c ja  w łasna, osiągając w  n iek tó rych  
zakładach 60% ogólnych obrotów .

Zespół K Z G  —• K o n in

Proporzec i ty tu ł najlepszego ze­
społu zdobył w  I I I  k w a rta le  ub. r. 
K on in . Proporzec najlepszego ze­
społu produkcy jnego  —  Poznań- 
Pow ia t. W  w alce o ty tu ł na jlepszej 
bu fe tow e j w yróżn iono : Jadw igę 
W alczak —  O strów  W lkp . —  172,5% 
norm y, Agn ieszkę M a rc in ia k  —  K o­
ścian —  167,7%, Helenę K a rw ik  — 
O strów  W łkp . —  153,1%. T y tu ły  n a j­
lepszych ke lne rów  zdoby li: G e rtru ­
da M ile w ska  —  Leszno —  190,3%, 
Jan P iasecki —  Leszno —  188,8%, 
W acław  S ineck i — K ępno —  180,4. 
Spośród p ra cow n ikó w  zespołu Po- 
znań-M iasto w y ró ż n ili się: ke lne r 
Zenon G ołem bow ski, pomoc kuchen­
na Ew a W a ligó ra  i  ro b o tn ik  W a­
c ław  G lanc. W yróżn ia ją cym  się p ra ­
cow n ikom  udzie lono nagród pien ięż­
nych. A w ansow ano 134 p ra cow n i­
k ó w  fizycznych  i  38 p ra cow n ikó w  
um ysłow ych.

Józef Zieliński
(Poznań)

B ydgoskie  K Z G . W  początkow ym  
okresie is tn ien ia  przedsięb iorstw a 
praca w yka zyw a ła  dużo n iedocią­
gnięć i b ra kó w  i  dopiero po w p ro ­
w adzen iu  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a 
zaczęły się zm iany na lepsze. Już 
w  I  k w a rta le  1952 r. 50% ogółu 
za trudn ionych  przystępu je  do w spó ł­
zaw odnictw a. A k c ja  ta  zostaje je d ­
nak zaatakow ana przez w roga ' k la ­
sowego, k tó ry  n ie  przeb iera jąc w  
środkach stara się gasić zapał i  osła­
biać w o lę  p racow n ików . Toteż w  I I  
kw a rta le  ub. r. w spó łzaw odn ic tw o 
zaczyna w ykazyw ać spadek, nab ie ­
ra jąc  w łaściw ego rozm achu dopiero 
w  k w a rta le  I I I ,  k ie d y  ob ję ło  ju ż  
93% p racow n ików . R uch współza­
w o dn ic tw a  u g ru n to w a ł się w  tym  
k w a rta le  i  o b ją ł n iem a l w szystk ie  
dz iedziny dz ia ła lności p rzedsięb ior­
stwa. Skuteczną akc ję  uśw iadam ia­
jącą p ro w a d z iły  zarówno k ie ro w n i­
c tw o ja k  i  ko m ó rk i po lityczne  i  spo­
łeczne, p rzekonu jąc p racow n ików , 
że w  śc is łym  zw iązku  z soc ja lis ty ­
cznym  w spó łzaw odn ic tw em  pracy 
zna jd u je  się popraw a b y tu  osobi­
stego i  w zros t dochodu społecznego 
C ennym  drogowskazem  b y ły  w  te j 
a k c ji w ytyczne  V, V I,  i  V I I  P le­
nu m  C R ZZ oraz V I I  P lenum  K C  
PZPR. W  I I I  k w a rta le  ub. r. po  raz 
p ierw szy, o.d czasu swego is tn ien ia  
B K Z G  w y k o n a ły  p lan ob ro tów  i to

Z A R Z Ą D Z E N I A
Zarządzenie  w  sp raw ie  re ce p tu r p o tra w  
i  na po jów  oraz p lan ow an ia  p ro d u k c ji 

w  zakładach gastronom icznych

W w y k o n a n iu  u ch w a ły  P re zyd iu m  Rzą­
du w  sp raw ie  usp ra w n ie n ia  gospoda rk i 
uspołeczn ionej w  dz iedz in ie  żyw ien ia  
zb iorow ego, w  D z ie n n iku  U rzędow ym  
M H W  n r  9 ukaza ło  się zarządzenie, k tó ­
re  postanaw ia , że w  uspo łeczn ionych za­
k łada ch  gastronom icznych  w prow adza  się 
z dn iem  1 g ru d n ia  1952 r. obow iązek w y ­
tw a rza n ia  p o tra w  i  na p o jó w  w y łą czn ie  
w  o p a rc iu  o obow iązu jące  re ce p tu ry  ga­
s tronom iczne, k tó re  dzie lą  się na zasad­
nicze i  reg iona lne . R ecep tu ry  reg iona lne  
w ym ag a ją  za tw ie rdzen ia  przez p re zy ­
d iu m  w ła śc iw e j w o je w ó d zk ie j ra d y  na­
rodow e j z w y ją tk ie m  p o tra w  z m ięsa 
zw ie rzą t rzeźnych, k tó re  pod lega ją  u - 
p rzedn iem u za tw ie rdzen iu  przez M HW . 
D la  u ła tw ie n ia  po s łu g iw an ia  się obow ią ­
z u ją cym i re ce p tu ra m i w prow adza sie 
re je s tr re ce p tu r gastronom icznych  dla 
p o tra w  i  napo jów .

Z a k ła d y  żyw ie n ia  zb iorow ego ob ow ią ­
zane są do p lan ow an ia  jad ło sp isów  z 
gońcem każdego tyg o d n ia  na tyd z ie ń  na ­
stępny. P lanow ane jad ło sp isy  p o w in n y  
obe jm ow ać nazwę p o tra w  i na po jów  na 
każdy dzień tygodn ia , ilość p o rc ji,  ilość 
surow ca potrzebnego do p ro d u k c ji,  o- 
kreś loną  n o rm a tyw a m i, oraz koszt su­
row ca. T yg odn io w e  ja d ło sp isy  s tanow ić 
m a ją  podstaw ę z zapotrzebow an ia  m a te­
ria łow ego.

Zarządzenie  zobow iązu je  je d n o s tk i za­
op a tru ją ce  za k ład y  w  a r ty k u ły  żyw no­
ściowe do dostarczania  ty c h  a r ty k u łó w  
w  ro dza ju , aso rtym encie  i g a tunku , zgod­
n ym  ze z łożonym i i  za tw ie rd zo n ym i za­
po trzebow an iam i, w e d łu g  n o rm  us ta lo ­
nych  odnośnym i p rzep isam i. Do zarzą­
dzenia załączona je s t obszerna, szczegó­
łow a in s tru k c ja  w  spraw ie  p row adzen ia  
re je s tru  re ce p tu r d la  p o tra w  i  napo jów .

Zarządzenie  w  spraw ie  tym czasow ych 
m ies ięcznych n o rm  u b y tk ó w  (stłuczek) 
dopuszczalnych d la  w y ro b ó w  z po rce lan y , 
z p o rc e litu  oraz ze szkła w  zakładach 

żyw ien ia  zb iorow ego
Zarządzenie to, um ieszczone w  ty m  

sam ym  D z ie n n iku  U rzęd ow ym  M H W  za­
w ie ra  cz te ry  tabe le  tym czasow ych m ie ­
sięcznych n o rm , dopuszczalnych u b y t­
kó w  naczyń (w  re s tau rac jach , ja d ło d a j­
n iach , barach, ka w ia rn ia c h  i  s to łów kach) 
oraz in s tru k c ję  w  spraw ie  zasad s to ło ­
w an ia  ty c h  no rm .

Zarządzenie  w  spraw ie  zakazu spożywa­
n ia  w  zakładach gastronom icznych  na ­
p o jó w  a lko h o lo w ych , n ie  zakup ionych 

w  tych  zakładach
Zarządzenie n r  696 M in is te rs tw a  H an­

d lu  W ew nętrznego (D z ien n ik  .Urzędowy 
n r  9) postanaw ia, że w prow adza się w  
uspo łeczn ionych zakładach gastrono­
m icznych  zakaz spożyw ania na po jów  a l­
ko h o lo w ych  n ie  zaku p ionych  w  ty c h  za­
k ładach. O zakazie na leży pow iadom ić  
konsum en tów  przez um ieszczenie w  za­
k łada ch  w y w ie s z k i w  w idoczn ym  i  do­
stępnym  m ie jscu . ... ........
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w  120,7%. P ierwsze m ie jsce w śród 
zespołów za ją ł ty m  razem  Toruń , 
d w a  d rug ie  Bydgoszcz i  Swiecie. Za 
osiągnięcia w e w spó łzaw odn ic tw ie  
nagrodzono 100 p ra cow n ikó w , a 195 
p ra cow n ikó w  fizycznych  przeszere­
gowano do w yższych grup. P ropo­
rzec przechodni przeszedł z zespołu 
Sw iecie  do rą k  zespołu Toruń.

Tadeusz W dowiak  
(Bydgoszcz)

Praca w ytw órni ciast w  ŁZG .
Łódzkie  Z ak ła d y  G astronom iczne 
posiadają obecnie 3 w y tw ó rn ie  c ia ­
sta. P rod ukc ja  ich  je d n a k  nie  w y ­
starczała d la  potrzeb zakładów . Do­
p ie ro  rzucone hasło w spó łzaw odn i­
c tw a  m iędzy w y tw ó rn ia m i p rzyn io ­
s ły  znaczne zw iększenie p ro d u kc ji, 
p rzy  czym  I  m ie jsce za ję ła  W y tw ó r­

n ia  n r  3. Zespół te j p la có w k i n ie  
poprzesta ł na osiągnięciu  zw ycię­
stw a i  szuka ł w sze lk ich  m oż liw ych  
dróg, aby podnieść jeszcze w yże j 
poziom  p ro d u k c ji. Całą pracę pod­
dano obserw acji. W  m iędzyczasie 
w szystk ie  t rz y  w y tw ó rn ie  zostały 
sprzężone i  oddane pod jedno k ie ­
ro w n ic tw o , k tó re  o b ją ł ob. S to ja ­
now ski. Ne je dn ym  z zebrań załogi 
om ów iono w szys tk ie  n iedociągn ięcia 
i  zastosowano system p racy zespo­
ło w e j oraz robotę taśm ową, w p ro ­
w adza jąc rów n ież  system inż. K o ­
w a low a  z do k ła dnym  podziałem  
fu n k c ji.

O pracowano następnie reg u lam in  
w spó łzaw odn ic tw a i  dokonano w y ­
bo ru  ko m is ji, czuw ającej nad jego 
przebiegiem . Poziom  p racy podniósł 
się znacznie, w zros ła  pom ysłowość

załogi, k tó ra  np. w  okresie  c h w ilo ­
wego b ra ku  kakao, stosowała z po­
wodzeniem  ś ro d k i zastępcze p rzy  
w y ro b ie  czekolady. W zros ły  rów n ież 
znacznie za robk i pracownicze. W y ­
tw ó rn ie  za ję ły  IV  m ie jsce w  ska li 
ogólnopolskie j. W yróżn ia ją cy  się 
p ra cow n icy  ob. Z b ig n ie w  M ariańsk i, 
B o les ław  S zm ajdz ińsk i, A n to n i 
K m ie c ik  w  drodze aw ansu społecz­
nego zosta li m ia n o w a n i szefam i p ro­
du kc ji. Cała załoga p racu je  z za­
pałem  i  z poczuciem dobrze spe ł­
nionego obow iązku , w łącza jąc się 
do nowego n u r tu  pracy, w y n ik a ją ­
cego z re a liza c ji u ch w a ł V I I  P le­
num  K C  PZPR, łącząc swoje w y ­
s iłk i z w y s iłk a m i całego narodu — 
z pracą F ro n tu  Narodowego.

Jan Zieliński
(Łódź)

W yróżn ia jące  się p ra co w n ice  s to łów ek PSS w  K ra ko w ie

A n n a  C y linc  je s t ku ch a rką  w  je d ­
ne j z na jw iększych  s to łów ek PSS 
w  K ra k o w ie , bardzo zdyscyp lin ow a­
ną i  energiczną. P racow a ła  w  ty m  
cha rakte rze  w  D y w iz ji im . T. K oś­
c iuszki, przechodząc ca ły  szlak bo­
jo w y  Kościuszkow ców . Posiada sto­

p ień st. sierżanta.

W ik to r ia  W łod a rczyk  rozpoczęła p ra ­
cę w  1950 r. ja k o  pom oc kuchenna, 
a po ukończen iu  k u rs u  zostaje m a­
gazynierem , a następn ie w  g ru d n iu  
1951 r. obe jm u je  k ie ro w n ic tw o  je d ­
ne j z na jw iększych  s to łów ek PSS 
w  K ra k o w ie . A w ans zawdzięcza, p ra ­
cy nad sobą. Cieszy się ogó lnym  

uznan iem  konsum entów .

A nastaz ja  Podolecka p racow a ła  po­
czątkow o ja k o  kuch a rka , a po 
ukończen iu  k u rs u  ob ję ła  w  drodze 
awansu fu n k c ję  re fe re n ta  sekc ji 
technolog iczne j. Czynna społecznie. 
Jest I  sekre tarzem  k o m ó rk i PZPR  
w  O ddzia le S to łów ek PSS w  K ra ­

kow ie .

Kurs d la  ku ch arek  dietetycznych FWP

Fundusz W czasów P racow n iczych  
zo rgan izow a ł w  pa źdz ie rn iku  b r. w  
K ry n ic y  d ru g i z k o le i k u rs  d la  k u ­
cha rek -  d ie te tyczek, na k tó ry  po­
w o łan ych  zostało 10 przodu jących  
k u ch a re k  i  podkuchennych  z ośrod­
k ó w  w ypoczynkow ych , gdzie p ro w a ­
dzone są wczasy p ro fila k ty c z n e  (Lą ­
dek -  Z d ró j, Ś w ieradów , C ieplice 
i  K ry n ic a ). K u rs  pod sp ra w n ym  k ie ­
ro w n ic tw e m  kuch m is trza  ob. M azo- 
n ia  m a na celu, obok w yszko len ia  
nowego pe rsone lu  dietetycznego, 
rów n ież  w prow adzen ie  dz ia łó w  d ie ­
te tycznych  w  n o w ych  dom ach w y ­
poczynkow ych, w  k tó ry c h  do tych­
czas n ie  b y ły  one prowadzone. W

c h w ili obecnej ośrodek w  K ry n ic y  
posiada ju ż  dw a dom y w yp oczyn ko ­
we, w  k tó ry c h  prow adzone są d ie­
ty :  żo łądkow a, w ą trobow a, ne rkow a  
i  cukrzycow a.

N a prośbę k o le k ty w u  ku rsa n tek  
w prow adzono do szko len ia  pewne 
innow acje . M ia n o w ic ie  po sporzą­
dzeniu p o s iłku  dietetycznego k u r ­
sa n tk i same obs ługu ją  w czasow i­
czów (kurs  odbyw a się w  dom u „N o ­
w a H u ta “ ), w y s łu ch u ją  w sze lk ich  
uw ag na tem at po s iłkó w . W czasow i­
cze żyw o in te re su ją  się postępam i 
k u rs u  i  p rz y c h y ln ie  p rz y ję li tę  m e­
todę p racy  ku rsa n tek .

A  te raz  m a ła  uw aga d la  Naczel­
ne j D y re k c ji FW P. O tóż wskazane 
b y ło b y  po zakończeniu k u rs u  (np. 
po 6 m iesiącach) u rządz ić  k u rs o - 
sem ina rium , ab y  a b so lw e n tk i m o­
g ły  w y m ie n ić  sw o je  doświadczenia 
z p ra cy  sam odzielnej.

Na zakończenie nadm ien ić  należy, 
że z o k a z ji w y b o ró w  do S e jm u oraz 
z o k a z ji X I X  z jazdu W K P (b), k u r ­
sa n tk i p o d ję ły  szereg zobow iązań ze­
spo łow ych  i  in d y w id u a ln y c h , m . in . 
zobow iąza ły  się zaoszczędzić 20 proc. 
w ęg la  przez rac jona lne  w y k o rz y s ty ­
w an ie  opału.

W aldem ar Ostrowski
(K ry n ic a )
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W  KILKU ZDANIACH

W ykonanie planu  
j za październik. P lan
na paźdz ie rn ik  1952 r. 
w yko na ny  został w  
124,4%, p lan  p ro d u k ­
c j i  w łasne j w  103,3%, 

co stainow i w  stosunku do w rześnia 
w zros t w yko n a n ia  o  12%. P lan 
oh ro tu  w y k o n a ły  w szystk ie  O kręgi, 
np.: Szczecin w  133,2%, Łódź w  
132,5%, W ro c ła w  w  119%. U dz ia ł 
ob ro tu  w ó d ką  w  ogó lnych obrotach 
s tan ow i jeszcze 29%. N a  o d c in ku  tu ­
czu trzo d y  ch lew n e j roczny  p iań  
w y k o n a ły  w o jew ód z tw a : szczeciń­
sk ie  —  121,9%, k a to w ic k ie  —  106,4%, 
w arszaw skie  —  100,7%. N a jn iższy  
procent w yko n a n ia  p lan u  w yka za ły  
w o jew ód z tw a : rzeszowskie —  32%, 
k ra ko w sk ie  —  34%, lu be lsk ie  —  
53,7%.

W ykonan ie  zobow iązań kongreso­
w ych . W  zw iązku  z I-y m  K on g re ­
sem Spółdzielczości W ie js k ie j, p ra ­
cow n icy  żyw ie n ia  zbiorow ego pod ję­
l i  szereg zobow iązań, dotyczących 
przede w szys tk im  przyspieszenia w y ­
konan ia  p la n u  rocznego. P od ję te  zo­
bow iązan ia  zwycięsko z rea lizow a ły  
następujące O ddzia ły  O kręgowe: w  
W arszaw ie w yko na no  p la n  roczny w  
105% w  d n iu  17 październ ika, tzn. 
na  40 dini p rzed te rm in e m  w yko n a ­
n ia  zobow iązania, w  Rzeszowie —  
w  d n iu  20 paźdz iern ika , na  50 dn i 
przed te rm in e m  w yko n a n ia  zobow ią­
zania, w  K ra k o w ie  —  w  d n iu  21 
paźdz ie rn ika , w  106%, w  K a to w i­
cach —  w  d n iu  3 lis topada, w  101%. 
W  d n iu  10 lis topada zobow iązania 
w y k o n a ły  O ddz ia ły  w  Łodz i i  w  
Szczecinie.

Zobowiązaniami uczczono wybory 
do Sejmu. P racow n icy  gospody w  
Janow icach W ie lk ich , pow . Jelen ia 
Góra, d la  uczczenia w y b o ró w  do Sej­
m u  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludo ­
w e j p o d ję li zobow iązanie dotyczące 
podn iesien ia stanu tuczu trzo d y  
ch le w n e j z 15 sz tuk  zap lanow anych 
na  IV  k w a r ta ł do 25. Jednocześnie 
w ezw ano do w spó łzaw odn ic tw a  na 
ty m  o d c in ku  w szystk ie  gospody w  
w o j. w ro c ław sk im . W  odpow iedzi, 
do  w spó łzaw odn ic tw a p rzys tąp iło  25 
pow ia tów . P Z G S -Lubań, na te ren ie  
k tó rego  czynnych jes t 8 zakładów  
żyw . zb iór., p ie rw szy  p rz y s tą p ił do 
w spó łzaw odn ic tw a, podnosząc stan 
tuczu  z 40 sztuk do 60. D o w spółza­
w o d n ic tw a  p rz y s tą p iły  rów n ie ż  go­
spody pow. Chodzież w  w o j. poznań­
skim . W  B ud zyn iu  i  Szam ocinie za­
łożono w zorow e tucza rn ie  na  12 
sz tu k  każda. R ealizow anie ta k  cen­
nych zobow iązań po zw o li zakładom  
na pow iększen ie p ro d u k c ji podstawo^- 
w ych  p o s iłkó w  w  opa rc iu  o  w łasną  
bazę zaopatrzeniow ą w  m ięso i  t łu ­
szcze. " -

N a cześć Rewolucji Październiko­
w ej. P racow n icy  zak ładów  żyw . 
zb iór, w  w o j. łó d zk im  d la  uczczenia 
35 Rocznicy R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j, zobow iąza li się w ykonać roczny

p lan  tuczu do dn ia  10 g ru dn ia  ub. 
roku , a do końca ro ku  przekroczyć 
p lan  roczny o 5%.

W ezwanie do współzawodnictwa.
O /O kręgow y w  K atow icach , re a liz u ­
jąc w ytyczne  M H W  na odc inku  
zw iększen ia p ro d u k c ji w łasne j w  za­
k ładach żyw . zbiór, w  oparc iu  o  w ła ­
sne bazy zaopatrzenia, po d ją ł zobo­
w iązan ie  doprow adzen ia do dn ia  
1 m a ja  1953 r . s tanu tuczu trzo d y  
ch lew n e j do ta k ie j ilośc i, aby na 
każde 100 tys. ob ro tu  przypad ła  
1 sztuka. Jednocześnie Sekcja Żyw . 
Zb ió r. O /O kręgow ego w ezw a ła  do 
pod jęc ia  w spó łzaw odn ic tw a  na ty m  
odc inku  W oj. Zarząd P rzem ysłu Ga­
stronom icznego w  B ytom iu .

Podobne zobow iązania p o d ję li k ie ­
ro w n ic y  gospód okręgu radom skiego, 
k tó rz y  docenia jąc znaczenie przysp ie­
szenia w yko n a n ia  3-go ro k u  p lanu  
6-letndego —  p o s ta n o w ili: w ykonać 
roczny p la n  ob ro tu  do dn. 1 .X II.52 r. 
oraz na każde 100 tys. z ł ob ro tu  uzy­
skanego ponad roczny  p la n  zw ięk ­
szyć tucz trzo d y  o  1 sztukę. Jedno­
cześnie postanow iono wezwać do 
w spó łzaw odn ic tw a na ty c h  odc in ­
kach K ie le cko  - Radom sko -  S ta ra ­
cho w ick ie  Z a k ła d y  G astronom iczne.

Listy pochwalne do najlepszych 
kierowników. N a naradzie k ie ro w ­
n ik ó w  i  in s tru k to ró w  żyw . zb iór, od­
by te j w  dn. 11.X I .52 r. w  Poznaniu, 
nastąp iło  w ręczen ie lis tó w  pochw al­
nych  k ie ro w n ik o m  gospód za osią­
gn ięcia w  I I I  k w . najwyższego 
w skaźn ika  p ro d u k c ji w łasne j, za w y ­
konalnie p lan u  tuczu  oraz doprow a­
dzenie s tanu  zak ładów  do  poziom u 
zak ładów  w zorcow ych. L is ty  po­
chw a ln e  o trz y m a li:  Narożna W anda 
—- k ie row n iczka  gospody w  K lecze­
w ie  pow . K o n in , K a n te c k i S tan is ła w
—  k ie ro w n ik  gospody w  G rabow ie  
pow. Kępno, R a kon iew sk i S tan is ław
—  ¡k ie row n ik  gospody w  Dusznikach,
pow . Szam otuły, T a ta rczyk Ignacy  —  
k ie ro w n ik  gospody w  P iaskach, pow. 
G ostyń, K lim c z a k  Józef —  k ie ro w ­
n ik  gospody w  Swarzędzu, pow. 
Poznań. (sp)

Kurs szkolenia zaocznego. K u rs y  
szkolenia zaocznego podnoszą k w a li­
f ik a c je  zawodowe i  są bardzo dogod­
ne, ponieważ n ie  o d ry w a ją  od p racy 
zawodowej. PZGS w  Sanoku p ro w a ­
d z i tego rod za ju  ku rsy , k tó ry c h  k ie ­
ro w n ik ie m  jes t in s tru k to r  szkolen ia 
zaocznego ob. Le w a ck i Zenon. W e 
w rześn iu  ub ieg łego ro k u  ¡odbyły się 
egzam iny -końcowe na k u rs ie  p la n i­
s tów  i  księgow ych GS i  do tyczy ły  
następu jących zagadnień: budow y 
podstaw  soc ja lizm u w  Polsce L u d o ­
w e j, p lan ow a n ia  zaopatrzenia i  sku ­
pu GS, księgowości w  PZGS i  GS. 
K u rs  zaoczny p la n is tó w  ukończyło  10 
uczestn ików . Na w yró żn ie n ie  zasłu­
gu je  ob. L u d w ik  F lo rk ie w ic z  z GS- 
D yn ia , pow . Brzozów. K u rs  księgo­
w ości ukończyło  6 uczestn ików , w  
ty m  2 z w y n ik ie m  bardzo dobrym , 
4 —  z dobrym . (Ib)

Przedterminowe w y­
konywanie planów na 
rok 1952. Począwszy 
od dn ia  14.X.1952 r., 
w  k tó ry m  Nowosą­
deckie ZG ja k o  p ie r­

wsze w  p ion ie  CZPG w y k o n a ły  
p rze d te rm inow o  roczny p la n  obro tu , 
terenow e przeds ięb io rs tw a donos iły
0 wcześnie jszym  w yko n a n iu  p lanu 
ob ro tu  na  ro k  1&52. W  dużej m ierze 
p rzyczyn iło  się do tego pode jm ow a­
n ie  przez p ra cow n ikó w  zakładów  
żyw . zb iór, licznych  zobowiązań.

W  d n iu  4.X I .1952 r. W ZPG  w  K ra ­
ko w ie  p ie rw szy zam eldow ał o  w y k o ­
na n iu  w o jew ódzk iego rocznego ¡pla­
nu  ob ro tu  za ro k  1952. W  d n iu  3 .X I 
1952 r . ‘R yb n ick ie  ZG  pierwsze w  p io . 
nie CZPG w y k o n a ły  roczny  p la n  p ro ­
d u k c ji w łasne j.

Przed sezonem zimowym w  Zako­
panem. A b y  u n ikn ąć  na tło ku  w  lo ­
ka lach  Z akop ia ńsk ich  ZG w  okresie 
n a p ły w u  tu rys tó w , n a rc ia rzy  i  wcza­
sow iczów  rozbudow ano i  poszerzono 
w  Zakopanem  13 zakładów  żyw ien ia  
zbiorowego. O tw a rto  sklep z go tow y­
m i w y ro b a m i gastronom icznym i i 
zorgan izow ano zak ład y  pomocnicze: 
garm ażern ię , ro z b ie ra ln ię  mięsa, w y ­
tw ó rn ię  ciast, p ra ln ię . Zaprowadzo­
no w łasną  ch lew n ię  posiadającą ju ż  
30 tuczn ików .

Jest nadzie ja , że poczynione p rzy ­
go tow ania  zapew nią  na leżytą obsłu­
gę konsum entów .

Przodująca kucharka. D yre kc ja  
Z ab rsk ich  ZG w y ró ż n iła  os ta tn io  k u ­
cha rkę  ob. M a rię  Kuczyńską, nada­
ją c  je j odznakę P rzodow n ika  Pracy. 
Ob. K uczyńska ¡pracuje na s tanow i­
sku g łów ne j k u c h a rk i w  ja d ło d a jn i 
„P o lon ia “ . R zuciła  ona pierwsza ha­
sło: „ponad 40 p o tra w  dz ienn ie “ . 
P rzyczyn iło  się to  znacznie do uroz­
m aicen ia  jad łosp isu  ja k  rów n ież do 
podn iesien ia  p ro d u k c ji o  80%. Po­
tra w y  przygotow ane przez ob. K u ­
czyńską są smaczne i  pożywne, a ich  
różnorodność spowodow ała zw ięk ­
szenie fre k w e n c ji w  „P o lo n ii“ , (sg)

K rajow a narada. W
listopadzie  1952 ,r. od­
by ła  się w  O środku 
W ypoczynkow ym  w  
K ud ow ie  Z d ro ju  k ra ­
jo w a  na rada  a k ty w u  

po litycznego i  gospodarczego FW P, 
k tó re j celem  b y ło  zapoznanie uczest­
n ik ó w  z sy tua c ją  po lityczn ą  i  gospo­
darczą w  św ie tle  re fe ra tu  |ow . M a - 
lenko w a  i  u ch w a ł X I X  Z jazdu 
K P Z R , podsum ow anie dzia ła lności i 
osiągnięć FW P, u w yp u k le n ie  b łędów
1 b ra k ó w  w  dotychczasowej pracy 
oraz w ytyczne  na  ro k  1953. G łó w ­
n ym  zagadnieniem  om aw ianym  w  
d y s k u s ji b y ło  zapew nienie w iększe­
go ud z ia łu  na wczasach ro b o tn ik ó w  
i  s tw orzenie im  ja k  na jodpow ied ­
n ie jszych  w a ru n k ó w  rac jona lnego  i 
ku ltu ra ln e g o  w ypoczynku, spraw a 
oszczędności na  w szys tk ich  odc in ­
kach o raz w spó łzaw odn ic tw o pracy. 
W  w y n ik u  na rad y  pod ję ta  została 
rezo luc ja , w  k tó re j zeb ran i p rz y ję li 
szereg w y tycznych  do dalszej pracy.



S tr. 14 Ż Y W IE N IE  ZB IO R O W E R ok V I I I

N agrodzeni p racow n icy. W  35-tą 
Rocznicę W ie lk ie j Rewolucja Paź­
d z ie rn iko w e j zosta li nagrodzen i na ­
grodam i p ien iężn ym i p racow nicy, 
k tó rzy  w y ró ż n ili się sp raw ną  orga­
n izac ją  us ług w  domach wczasowych 
w  sezonie le tn im . Są to : W ładys ław  
B ohm  —  k ie r. O W  W arszawa, H en­
r y k  K ie łcze w sk i —  k ie r. OW  W ie lka  
Wieś, E lżb ie ta  L iskow a cka  —  kie r. 
OW  Ś w ie radów  i  in n i.

Przedterminowe w y­
konan ie planu rocz­
nego. Zarząd w o je ­
w ódzk i Poznańskich 
K Z G  w y k o n a ł w  dn iu  
25. X I .  52 r . ro c z n y  

P ian ob ro tu  ogółem w  100,02% na 
36 dn i przed te rm inem , a na 10 d n i 
przed zobow iązaniem . R ów nież W ar­
szawskie K Z G  w y k o n a ły  p lan  ob ro ­
tu  przed te rm in em , t j .  w  d n iu  21 X I  
1952 r.

Uruchomienie nowych zakładów  
żyw. zbiorowego. Sieć Z a k ła d ó w  Poz­
nańskich  K Z G  wzbogaciła się o dw a 
nowe, estetycznie urządzone zak łady  
na stacjach w  Pobiedziskach i S trza ł- 
kow ie. O tw arc ie  ty c h  dwóch placó­
w e k  P K Z G  p rzyczyn iło  się do w y ­
konan ia  p lan u  sieci na 1952 r.

P K Z G  prowadzi tucz trzody chlew­
nej. W ytyczne Rządu i  P a r t ii w  
spraw ie tuczu trzo d y  ch lew ne j, m im o  
dużych trudności, zwłaszcza w  uzy­
sk a n iu  stosownych pomieszczeń, są 
konsekw entn ie  rea lizow ane przez Po- 
nańsk ie  K Z G . Czternaście zespołów, 
na ogólną liczbę  szesnastu, p row adz i 
tucz, ska rm ia ją c  od padk i p ro d u k c y j­
ne. P rz y jm u ją c  ilość trz o d y  ch le w ­
ne j w  P K Z G  w  m -eu s tyczn iu  1952 r. 
za 100, do  d n ia  31.X.52 r . podn iós ł 
się on do 844,7%, da jąc p rzeds ięb ior­
s tw u  oko ło  5 700 k g  cennego surowca.

Te poważne osiągnięcia w  tuczu 
trzody  ch lew n e j są oczyw iście m oż­
liw e  m. in. dz ięk i o fia rn e j pracy, 
nacechowanej dużym  poczuciem  od­
pow iedz ia lnośc i ze s trony  ro b o tn i­
ków , np. K an iusa  A n to n ie go  z K rz y ­
ża, P lebańskiego Józefa z K ro toszy­
na, T a jn e rta  Franciszka z K ępna i 
Lo renca Jana z O strow ia  W lkp . (jz)

M eldunek do M H W .
W m e ldu nku  do  M i­
n is tra  H a n d lu  W ew ­
nętrznego ob. M a ria ­
na M iro n a  o  przed­
te rm in o w ym  w y k o ­

n a n iu  rocznego p lanu  ob ro tu  za k ła ­
dów  zam kn ię tych  żyw ie n ia  zb io ro ­
w ego w  d n iu  31.X.52 r. oraz zak ła­
dów  o tw a rty c h  w  d n iu  24.XI.1952 r. 
Zarząd ZSS s tw ie rd z ił, że osiągnięcie 
to  b y ło  w  dużym  stopn iu  w y n ik ie m  
ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a  pracy. 
M asow o pode jm ow ane w  ro k u  1952 
zobow iązania d la  uczczenia 10-lecia 
PPR, 60 roczn icy  u rodz in  P ierwszego 
O byw a te la  P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j ob. B. B ie ru ta , na cześć 
Ś w ię ta  P racy i  Ś w ię ta  Odrodzenia 
o raz d la  poparc ia  p rogram u F ro n tu  
N arodow ego i  na cześć X I X  Z jazdu 
K P Z R  s ta n o w iły  is to tn y  cz y n n ik  m o­

b iliz a c ji zespołów zbiorowego żyw ie ­
n ia  do p rzedterm inow ego w yko na n ia  
rocznych p lanów  ob ro tu  na ro k  1952.

Podziękowanie dla zespołów pra­
cowniczych. Zarząd ZSS w y ra z ił 
uznanie i  podziękow anie w szys tk im  
zespołom p racow n iczym  zak ładów  
za w łaśc iw ą  postawę i  w k ła d  p racy 
w  p rzed te rm inow e w yko na n ie  p la ­
nu ob ro tu  na ro k  1952. Zarząd jest 
p rzekonany, że zespoły zbiorowego 
żyw ien ia  nada l n ie  będą szczędzić 
sił, aby z ja k  na jle pszym i w y n ik a m i 
rea lizow ać p lan  ob ro tu  i p ro d u k c ji 
w  ro k u  1953.

Żywiec podnosi stan swoich zakła­
dów. D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u p ra ­
cy w  ram ach c y k lu  gospodarczego, 
zak łady o tw a rte  żyw ien ia  zb ip row e- 
go PSS w  Ż yw cu  w yd a tn ie  podnio­
s ły  sw ój poziom. W  szczególności 
rozszerzony został w ach la rz  po s iłkó w  
oraz podniosła się h ig iena  i  este ty­
ka  p ro d u kc ji. Podjęcie tego współza­
w o d n ic tw a  w y w o ła ło  ogólne za in te ­
resowanie na te ren ie  Żywca. K o n ­
sum enci są bardzo zadow oleni i  w y ­
raża ją  uznanie d la  załogi, bo  pop ra ­
w iła  się rów n ie ż  jakość obsługi.

P racow n icy  zak ładów  początkow o 
z n iedow ie rzan iem  podchodzili do 
no w e j m etody pracy, lecz rych ło  
p rze kon a li się o  je j słuszności i  sku­
teczności. Obecnie są zdecydow any­
m i zw o len n ikam i w spó łzaw odn ic tw a 
p ra cy  w  ram ach c y k lu  gospodarcze­
go i  w yka zu ją  dużo in ic ja ty w y  i  po­
m ysłowości.

We wrocławskim  jest źle z ren­
townością. W  okręgu  w ro c ła w sk im  
n ie k tó re  spó łdz ie ln ie  w yka za ły  s tra ty  
w  o tw a rty c h  zakładach żyw ien ia  
zbiorow^ego za okres trzech  k w a rta ­
łó w  1952 r., np. PSS w  Dusznikach, 
Lądku , M irs k u , Ś w idn icy , S z k la r­

s k ie j Porębie i  Z iębicach. Jedną 
z przyczyn z łych w y n ik ó w  b y ło  n ie ­
w łaśc iw e  roz liczan ie  kosztów  w spó l­
nych  oraz m y ln e  ob liczan ie  podat- 
ków . Spowodow ane to  zostało po­
nadto  p rze rostam i pe rsona lnym i.

S pó łdz ie ln ie  te, ja k  z powyższego, 
w y n ik a , n ie  a n a lizu ją  wysokości ko­
sztów  zb iorow ego żyw ien ia  i n ie  w y -  

/  c iąga ją  w  porę w n iosków , co jest 
p rzyczyną s tra t. K onsekw encje  tego 
nie d a ją  na siebie d ługo czekać. A n a ­
liza  p ra cy  i  je j w y n ik ó w  jes t n ie ­
zbędna. Zarządy spó łdz ie ln i w y c ią ­
gną n ie w ą tp liw ie  w n io s k i p ra k ty c z ­
ne z w y n ik ó w  p racy i  doprowadzą do 
u re n to w n ie n ia  gospodarki w  żyw ie ­
n iu  zb iorow ym .

Z Centrali ZSS. Zespół p ra c o w n i­
kó w  D z ia łu  Zbio row ego Ż yw ie n ia  
C e n tra li ZSS d la  uczczenia I I  O gól­
nopolskiego K ongresu O brońców  Po­
k o ju  i  K ongresu N arodów  w  Ob­
ron ie  P oko ju  p o d ją ł zobow iązanie 
przestud iow ania  w  okresie  do  31 
stycznia 1953 r. m a te ria łu  i  d o ku ­
m en tów  X I X  Z jazdu  K P Z R , na 5 za­
jęc iach sem ina ry jnych , o b e jm u ją ­
cych łączn ie  10 godzin le kcy jnych .

K rajow a narada. W  d n iu  13.X I I .  
1952 r. odby ła  się w  W arszaw ie k ra ­
jo w a  narada k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  
zbiorowego żyw ien ia  oddz ia łów  okrę ­
gowych ZSS. G łó w n ym  tem atem  na­
ra d y  by ło  om ów ien ie  zadań apara tu  
zbiorowego żyw ien ia  p ionu ZSS na 
ro k  1953 w  św ie tle  k ry ty c z n e j oceny 
1952 r. oraz przedysku tow an ie  w y n i­
k ó w  uzyskanych w  re a liz a c ji w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  pracy w  ram ach c y k lu  
gospodarczego. Z a rów no  sprawozda­
n ia  ja k  i  ożyw iona dyskus ja  w ykaza ­
ły , że w spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  w  ra ­
mach c y k lu  gospodarczego jes t w ła ­
ściw ą m etodą w a lk i o  w yższy po­
ziom  p ra cy  zak ładów  żyw ie n ia  zb io­
rowego. (mn)

W zorow a jad ło d a jn ia  w e W rocławiu

Celem p rzyg o tow an ia  odpow ied­
n ich  k a d r pom ocn iczych d la  p rze ­
m ys łu  gastronomicznego,. W ro c ła w ­
skie Z a k ła d y  G astronom iczne p rz y ­
s tą p iły  do zorgan izow an ia  w a rsz ta ­
tu  szkolnego w  ja d ło d a jn i „D w o rc o ­
w a “  p rz y  u l. Ś w ierczew skiego. L o k a l 
ten, po łożony w  śródm ieściu, posia­
da 300 m ie jsc  konsum cy jnych , d u ­
żą przelotność, odpow iedn ie  zaple­
cze i  u rządzenia w ew nę trzne  —  je d ­
nym  słowem  —  w sze lk ie  w a ru n k i 
d la  zorgan izow an ia  wzorowego za­
k ła du . Ta w łaśn ie  w zo row a ja d ło ­
d a jn ia  m a być p laców ką, k tó re j do­
św iadczenia stanow ić będą m a te ria ł 
do w yp raco w an ia  odpow iedn ich  
fo rm  szkolen ia p raktycznego w  szko­
łach  gastronom icznych. Poza ty m  
zak ład  m a spełn iać no rm a lne  cele 
i  zadania zak ładu  żyw ie n ia  zb io ro ­
wego, je s t w ięc o tw a rtą  p laców ką  
żyw ie n ia  bez sprzedaży a lkoho lu , za­
opatrzoną w  m o ż liw ie  najszerszy

aso rtym ent dań i  tow a rów , zo rgan i­
zow aną na zasadach obow iązu jących 
zak ład y  W ZG  i  podporządkow aną 
tem u przeds ięb io rs tw u  pod w zg lę ­
dem fina nso w ym , ha nd low ym , p ro ­
d u k c y jn y m  i  a d m in is tra cy jn ym . 
O w e w nę trzne j o rg an izac ji p racy 
decydu ją  W ZG  w  po rozum ien iu  z 
d y re kc ją  T echn iku m  G astronom icz­
nego i  Zasadniczej S zko ły G astrono­
m iczne j we W roc ła w iu . Personel 
ja d ło d a jn i składa się z p ra co w n ikó w  
W ZG  oraz m łodzieży szko lne j, k tó ra  
będzie w ynagradzana za pracę w g 
obow iązu jących  stawek.

N ow a p laców ka  p rzyczyn i się n ie ­
w ą tp liw ie  do um o ż liw ie n ia  m łodz ie ­
ży s tud iu jące j zagadnienia żyw ien ia  
zb iorow ego spraw dzenia w  p ra k tyce  
w iadom ości teo re tycznych  oraz do 
w ych ow a n ia  te j m łodzieży w  duchu 
soc ja lis tycznym .

Kazim ierz Kaca
(W rocław )
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G Ł O S Y  P R A S Y

Od pewnego czasu ob se rw u je  się zasadniczy z w ro t w  usto ­
su n kow an iu  się ra d  na rodo w ych  i  je j  o rganów  k o n tro l i  
do zagadnień ż y w ie n ia  zb io row ego na p o d leg łych  im  te re ­
nach a d m in is tra c y jn y c h . Z w ro t to  doda tn i, k tó r y  na leży po ­
w ita ć  z uznaniem . Tam , gdzie b y ła  apa tia  czy opieszałość 
b iu ro k ra ty c z n a  w  odn ies ien iu  do ty c h  spraw , w id a ć  ożyw ie ­
n ie , budz i s ię in s ty n k t spo łeczny i  chęć w spó łp racy. Jako 
jede n  z w ie lu  p rz y k ła d ó w  te j a k ty w iz a c ji ra d  może służyć 
a r ty k u ł zam ieszczony w  „G ło s ie  P ra c y “ , pośw ięcony dz ia ła l­
ności P ow ia tow e j Rady N a ro dow e j w  Łow iczu . C zy tam y tam  
m. in . że s tw ie rd z iła  ona n ied oc iąg n ięc ia  w  dz ia ła lnośc i p la ­
ców ek żyw ie n ia  zb iorow ego, k tó ry c h  zresztą na te re n ie  po­
w ia tu  je s t stanowczo za m a ło . K ie ro w n ic y  zak ładów  ży w ie ­
n ia  n iew ła śc iw ie  k a lk u lu ją  ceny, co odstrasza konsum entów . 
W yg ląd  n ie k tó ry c h  re s ta u ra c ji je s t bardzo n ieeste tyczny. 
U sp ra w n ien ie  zaopatrzen ia  o raz  p ra cy  p u n k tó w  żyw ie n ia  
zb io row ego — to  jedn o  z n a jp iln ie js z y c h  zadań, ja k ie  posta­
w iło  p rzed sobą P re zyd iu m  P R N  w  Ł o w iczu . B yć  może, że 
z n o w ym  ro k ie m  w szys tk ie  ra d y  na rodow e w  Polsce pó jdą  
w  ś lad Łow icza , da jąc dow ody tro s k i o żyw ien ie  zb io row e 
m as p racu jących .

„T ry b u n a  L u d u “  w  a r ty k u le  „M ię d z y  ku c h n ią  i s to lik ie m “  
ocenia do robek za ro k  u b ie g ły  W arszaw sk ich  Z a k ła d ó w  Ga­
s tro nom iczn ych  1 s tw ie rdza , że je s t on spory. Poziom  p racy  
w  s to łecznych zakładach ż y w ie n ia  zb iorow ego — m ów iąc 
ogó ln ie  — podn iós ł s.ię. O s ta tn i k o n k u rs  na na jboga tszy ja ­
d łosp is pow ażn ie  s ię do tego p rz y c z y n ił. W  czasie trw a n ia  
k o n k u rs u  w zros ła  ilość i rozm aitość dań w  zakładach gastro­
nom icznych . D obrze św iadczy o p laców kach  W ZG  fa k t  
zm n ie jszen ia  się o b ro tó w  n a po jam i a lk o h o lo w y m i w  okres ie  
o s ta tn ich  m ies ięcy. Jednocześnie trzeba zaznaczyć, że o b ro ty  
ogó lne  znacznie się zw iększa ją . W yka zu ją  to  szczególnie da­
ne s ta tys tyczne d y re k c ji W ZG  — P olon ia . W ZG  u ru c h o m iły  
w  u b ie g łym  ro k u  ponad trzyd z ie śc i n o w ych  zak ład ów  ga­
s tronom icznych . N ie s te ty , s łuszn ie  podkreś la  „T ry b u n a  L u d u “ , 
sieć p la có w e k  W ZG  ciąg le  jeszcze m ija  p e ry fe ry jn e  d z ie l­
n ice  m iasta , ja k  K o ło , d o ln y  M o ko tów , T a rgó w e k, re jo n  u l i ­
cy R adzym ińsk ie j itd .

Ten sam d z ie n n ik  w  in n y m  m ie jscu  om aw ia  p racę perso­
n e lu  zak ład u  żyw ie n ia  zb iorow ego. P raca  ta  n ie  je s t ła t ­
w a. S ta ła w a lk a  o szybkość obsług i, o je j  sprawność, u p rz e j­

mość oraz w y b ó r p o tra w  i  ich  jakość  w ym ag a  jednego : do­
brego w sp ó łd z ia łan ia  ca łe j za łog i zak ładu. T a k i s ty l p racy 
w prow adzono w  re s ta u ra c ji „T o ru ń s k ie j“ , gdzie raz w  ty g o ­
d n iu  o d b yw a ją  s ię  w  godzinach ra n n ych  w spó lne  na rady  
robocze personelu. N a na radach  ty c h  p ra co w n icy  om aw ia ją  
u s te rk i sw o je j p ra cy  i  w ysu w a ją  w n io s k i usp raw n ia ją ce . Po 
om ów ien iu , na p rz y k ła d , m a n k  k e ln e rs k ic h  (bolączka zak ła ­
dów !) os iągn ię to  znaczne ich  zm n ie jszenie . N ic  dziw nego, 
że p rz y  tego ro d za ju  p ra cy  zak ładu  uchodz i on za w zo ro w y 
w  s to licy .

P rócz w ie lu  p lusów  w  dz ia ła lnośc i za k ła d ó w  żyw ie n ia  zb io ­
row ego w  ca łym  k ra ju  je s t jeszcze ba rdzo  dużo m inusów , 
k tó re  sta le w y ty k a  prasa w  lic zn ych  a r ty k u ła c h  i  no ta tkach . 
W ys ta rczy  rzu c ić  o k ie m  na same ty tu ły :  „G aze ta  B ia łos toc­
k a “  pisze: „P o lepszen ie  ja ko śc i p o tra w  w  gospodach je s t 
m o ż liw e  i  kon ieczne“ . Ł ó d z k i „G ło s  R o bo tn iczy “  domaga się 
„W ię ce j t ro s k i o jakość  i  rozm aitość p o tra w  w  zakładach 
ga s tron om icznych“ . W  ty m  sam ym  d z ie n n iku  a la rm u ją cy  t y ­
t u ł .......Ż le  je s t jeszcze w  s to łó w ka ch  i  b u fe tach  fa b ry c z n y c h “ .
C zy tam y tam , że na ja kość  p o s iłkó w , z b y t m a łe po rc je  i  n ie ­
p rzestrzeganie  h ig ie n y  przez persone l ku ch e n n y  uska rża ją  
się konsum enc i w ie lu  s to łów ek p rzyza k ła d o w ych . K orespon­
den t „D z ie n n ik a  Zachodn iego“  z Czeladzi donosi, że w  „C ze- 
ladz iance“  b rudno . L o k a l p ie rw szorzędny, a w  ś ro dku  b rudy . 
P od łog i n ie  zam ia tane, s to l ik i zakurzone, obsługa fa ta lna . 
„G ło s  W ybrzeża“  żąda „W ię ce j k o n tro l i  nad  pracą zak ładów  
zb iorow ego żyw ie n ia  w  t ró j  m ieśc ie “ . A r ty k u ł  sum iennie , k r y ­
ty czn ie  op racow any, o p a rty  na liczbach  i  fa k ta ch . „ K u r ie r  
Szczeciński“  po no cnym  ra id z ie  z k o m is ją  san ita rną  po p la ­
ców kach ż y w ie n ia  zb io row ego pisze, że „S zczecińsk ie  Z a k ła ­
dy  G astronom iczne w in n y  w zm óc tro skę  o w a ru n k i h ig ie n i­
czne sw o ich  re s ta u ra c ji“ . „S ło w o  L u d u “  w o ła  „ o  w iększe 
u rozm aicen ie  ja d ło sp isó w  i  b a rdz ie j w n ik l iw ą  ko n tro lę  ks ią ­
żek zaża leń“  w  k ie le c k ic h  zakładach ż y w ie n ia  zbiorow ego.

W ro c ła w sk ie  „S ło w o  P o ls k ie “  w  fe lie to n ie  „P o d  adresem 
W Z G “  z a p y tu je : „d laczego  n ie  pom yślano o ludz ia ch  p racy  
kończących późno zajęcia? D laczego o godzin ie  10 w ieczo ­
re m  n ie  m a lo k a lu  w e W ro c ła w iu , gdzie imożna by bez o r­
k ie s try  i  k u rz u  z p a rk ie tu  zjeść ko tle t?  I  n ie  za 20 z ło tych , 
a w łaśn ie  za 5 czy 10. I  czy to  się w reszc ie  zm ieni.,..“ . M a m y 
w rażen ie , że na pew no, bo p o s tu la t je s t słuszny.

St. G.

F E L  I E T  O N

AKCENCIK
S klepy uspołecznione p rz y w ią z u ją  znacznie w iększą  

wagę do p rezen tow an ia  sw ych tow a rów , a n iże li uspo­
łecznione zak ład y  gastronom iczne. W itry n y  sklepowe  
osiągają coraz w yższy poziom , bo sprzedawcom , ja k  się 
to m ów i, rek lam a weszła w  k rew . W itry n a  sk lepu  z za­
b a w ka m i prezen tu je  m isie, k ra k o w ia n k i, o s io łk i i  pa - 
ja c y k i w  przezabaw nych sytuacjach , s tw orzonych zrę­
czną ręką  dekora to ra , d latego też zb ie ra ją  się z w yk le  
przed n ią  g ru p y  dzieci, z k tó ry c h  duża liczba sta je  się 
nabyw cam i zabawek.

O bok sk lepu z zabaw kam i jes t sk lepy teks ty ln y , 
k tó ry  prezen tu je  w  sw e j w itry n ie  różnobarw ne w e ­
łe n k i. W y p ły w a ją  one ze srebrnego ko ła  i  spadają  
fa łd a m i na w zór fa l m o rs k ie j w ody. Ta w itry n a  p rze ­
znaczona jes t d la  kob ie t. Z a trz y m u ją  się one przed  
w ystaw ą  i  og lądają w e łe n k i z n iem n ie jszym  za in te ­
resowaniem , n iż  dzieci przeznaczone dla  n ich  za­
b a w k i. *

Za sklepem  te k s ty ln y m  jes t trzec i sklep z dużą 
w itry n ą . T a  je dn ak  n ikogo n ie  w ab i, bo tru d n o  w y ­
m agać od przechodniów , aby z a trz y m y w a li się przed  
szybą, za k tó rą  zaw isła , ja k b y  w  sm ętne j zadum ie  
i  ro zp am ię tyw an iu  daw nych, dobrych  ch w il, k iedy  
w id z ia ła  z b liska  wodę i  m yd ło , m ocno sfa tygow ana  
stora. Pom iędzy nią, a szybą rep rezen tu ją  zak ład  bez­
ła dn ie  rzucone czapki i  kapelusze konsum entów . N ie  
tru d n o  się domyśleć, co to za zakład. S tora, n a k ry c ia  
g łow y  i  m a ła  w yw ieszka  „d a n ia  gorące“  w skazują , 
że jes t to typ o w y  zakład gastronom iczny.

DEKORACYJNY
W ie lu  k ie ro w n ik ó w  zakładów  gastronom icznych  

uw aża za w yższy poziom  re k la m y  i  rep reze n tac ji 
umieszczenie w  w itry n ie  lis tk a  ja rm u ż u  i  f io łk a  a lp e j­
skiego w  doniczce okręconej karbow aną b ib u łką . B y ł 
pew ien  k ie ro w n ik , k tó ry  poga rdz ił ja rm użem  i  f io ł ­
k iem  a lpe jsk im , a w yka zu ją c  n ieprzecię tną, jego zda­
niem , pom ysłowość, zaprezentow ał w  w itry n ie  ko ­
p y tk o  cielęce w  otoczeniu dw óch don iczkow ych  aspa­
ragusów.

—  Nieszczególna dekoracja  —  zauw aży ł konsum ent.
—  D ro g i pan ie ! —  rz e k ł na  to k ie ro w n ik . —  Nam  

w  ogóle n ie  jes t po trzebna żadna dekoracja. K to  
g łodny, ten tra f i.  Nóżka cielęca, k tó ra  się panu ta k  
bardzo n ie  podoba, to ty lk o  akcenc ik  deko ra cy jny  d la  
in fo rm o w a n ia  konsum entów , że tu ta j jes t zakład ż y ­
w ie n ia  zbiorowego.

—  Nie zaw adziłoby, —  uporczyw ie  tw ie rd z ił konsu­
m en t —  gdyby ten p a ńsk i cie lęcy akcencik zam ien ić  
w  pe łny  akcen t de ko racy jny . Bo, w id z i pan, deko­
ra c ja  okna w ystaw ow ego s łuży konsum entow i, za k ła ­
do w i i  m iastu . K on sum en tow i —  bo zapoznaje go 
z postępem  sz tu k i k u lin a rn e j; zak ład ow i —  bo p rz y ­
c iąga konsum entów , a m ia s tu  —  bo w itry n a  je s t 
cząstką p iękn a  naszych soc ja lis tycznych  now obudu- 
ją cych  się u l ic  i  p laców.

—  Tak, to p ra w d a  —  rz e k ł po nam yśle  k ie ro w n ik  — 
n ig d y  o ty m  n ie  pom yśla łem . W ydaw ało  m i się, że 
m iasto można dekorow ać w y łączn ie  flag am i.

W apin
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N O W E  K S I Ą Ż K I
S a b i n a  W i t k o w s k a .  N o rm y  żyw ie n ia  dz iec i i  ja d ło sp isy , w yd . P o lsk ie  

W yd a w n ic tw a  Gospodarcze ro k  1952, s tr. 288, cena 25 zł.

N ow a praca S ab iny  W itk o w s k ie j o b e jm u je  ca ło ksz ta łt za­
gadn ien ia  żyw ie n ia  dz iec i w  zakładach o tw a rty c h  i  zam ­
k n ię ty c h . Z n a jd u je m y  w ięc  tam  n o rm y , jad ło sp isy , recep ty  
i  w ska zó w k i dotyczące żyw ie n ia  dz iec i w  ż łobkach, p rzed­
szkolach i  dziecińcach, na ko lo n ia c h  le tn ic h  i  w  p rew en to ­
ria ch , W  dom ach tu rn u so w ych , w  og ródkach jo rd a n o w sk ich  
oraz dożyw ian ie  w  szkołach. Już z tego w y lic ze n ia  w id o ­
czne jes t, że ks iążka  o b e jm u je  sze rok i w a ch la rz  po trzeb  dzie­
cka od 1 do 14 la t.

„N o rm y  żyw ie n ia  dz iec i i  ja d ło s p is y “  są' w y n ik ie m  w ie lo ­
le tn ie go  dośw iadczenia a u to rk i, je j b y s tre j o b se rw ac ji te renu , 

d la  k tó re g o  są przeznaczone oraz n ie z m ie rn ie  żm u dne j p ra ­
cy. Dość pow iedzieć, że d la  ż ło b kó w  z n a jd u je m y  w  te j k s ią ­
żce po 12 ja d ło sp isów  na  każdą po rę  ro ku , a w ięc  48 ja d ło -  
spisów, d la  k o lo n ii  14 jad ło sp isów , d la  p re w e n to r ió w  i  do­
m ó w  tu rn u so w ych  28 jad ło sp isów  oraz 15 p rz y k ła d ó w  śniadań 
szko lnych  — w  sum ie  105 jad łosp isów . D la  każdego z n ich  
podano ilo ś c io w y  sk ład  surow ca  i  ob liczono w a rtość  k a lo ­
ryczną, zaw artość b ia łka , w apn ia , żelaza, w ita m in y  A , B i 
i  C. Jad łosp isy są u rozm aicone, p ra w id ło w e , szeroko stosu ją  
p ro d u k ty  zapobiegawcze (m leko  i  in n e  a r ty k u ły  nab ia łow e , 
w arzyw a , owoce i  m ięso ze sp e c ja ln ym  uw zg lę dn ien iem  pod­
ro b ó w  i  ryb ), w a rto ś ć  jad ło sp isów  podnoszą p rzep isy , je ś li 
n ie  w szys tk ich , to  bardzo w ie lu  po traw . U w zg lędn iono  w  n ic h  
p ra w id ło w e  i  nowoczesne te c h n ik i sporządzania. B y ło  to  
kon ieczne, gdyż n a jle p ie j pom yślane n o rm y  i  jad ło sp isy  n ie  
osiągną celu, je ś li p o s iłk i będą w a d liw ie  przyrządzone i  w a r­
tość surow ca zostanie w  znacznej m ie rze  zm arnow ana. Szko­
da ty lk o , że n ie  z n a jd u je m y  w  książce a lfabetycznego sko ro ­
w idza  przep isów . N a sku te k  tego przeoczenia odnalezienie 
po trzebnego nam  p rzep isu  je s t n ie zm ie rn ie  u tru d n io n e .

Ilo ść  p ro d u k tó w  je s t ta k  ob liczona, aby naw e t p rzy  dużej 
rozp ię tośc i w ie k u , w szys tk ie  dz iec i w  zakładzie  o trz y m y w a ły  
o d pow ied n ie  d la  siebie po rc je . Sposób ob licza n ia  p rzec ię tne j 
n o rm y  w agow e j p ro d u k tó w  p rz y  dużej ró żn icy  w ie k u  dzieci 
w  danej in s ty tu c j i  a u to rka  w y ja ś n ia  na p rzy k ła d z ie  zam iesz­
czonym  na  s tr. 166. T a k ic h  uw ag  - w skazów ek, p o d yk to w a ­
nych  przez w ie lk ie  dośw iadczenie zaw odow e z n a jd u je m y  w  
książce bardzo w ie le . A  w ięc  m a m y tam  pouczenie, do tyczą­
ce stosow ania Chleba, ja k o  p o ka rm u  dope łn ia jącego  w  ży ­
w ie n iu  dzieci, jego  p o rc jo w a n ie  i  sposób podaw ania. M a m y 
cenne uw ag i, dotyczące u rozm a ice n ia  te c h n ik  gastronom icz­
n ych , znaczenia e s te tyk i po daw anych  po s iłkó w , p rzyrządza­
n ia  w a rzyw , podaw an ia  ow oców , stosowania g łogu, ja k o  n a j­
lepszego z k ra jo w y c h  ź ró de ł w ita m in y  c  itp .

D o bardzo cennych ro zdz ia łów  k s ią żk i na leży „D o żyw ia n ie  
dz ie c i“ . A u to rk a  w ych o d z i tu  ze słusznego założenia, że ż y ­
w ie n ie  dziecka w  w ie k u  szko lnym  je s t często w  ro dz in ie  le k ­
ceważone i  w  bardzo w ie lu  w ypad kach  dziecko je s t n iedo­
żyw iane , gdyż p ie rw sze śn iadanie  je s t z b y t ubogie  i  spoży­
w ane w  pośpiechu, zaś po m iędzy  ty m  skąpym  śn iadaniem  
a późnym  ob iadem  u p ły w a ją  d ług ie  godziny. D la tego  też 
a u to rka  p ragn ie  z re fo rm ow ać p ierw sze śniadanie , spożywane 
w  dom u, w ysuw a p ro je k ty  d ru g ich  śniadań, k tó re  dziecko 
zab ie ra  do szko ły , uczy ic h  p o rc jo w a n ia  i  pakow an ia .

D użo m ie jsca  za jm u ją  zestaw ien ia  d ru g ich  śniadań poda­
w anych  w  .szkole, u ję te  w  zależności od w a ru n k ó w  szko lnych . 
Trzeba zaznaczyć, że zestaw ien ia  te  są pom ysłow e i  u ro z ­
m aicone.

Może n a jm n ie j udaną częścią k s ią żk i je s t ro zdz ia ł o b e jm u ­
ją c y  ogó lne  zasady żyw ie n ia  dzieci. O m ów iono tu  bardzo 
tre śc iw ie  ro lę  i  w łasnośc i n a jw a żn ie jszych  sk ła d n ik ó w  po­
ka rm o w ych . U czyn ion o  to  może w ła śn ie  z b y t tre śc iw ie , 
a s ku tk ie m  tego sucho, bez p o pa rc ia  p rz y k ła d a m i z życia . 
A u to rk a  rozporządza ta k  bo ga tym  m a te ria łe m  o b se rw acy j­
n ym  z te re n u  p racy , że bez w ie lk ie g o  tru d u  m o g ła  zab a rw ić  
suche dane rum ieńce m  życ ia , a wówczas zos ta łyby  one le ­
p ie j p rzysw o jo n e  i  zapam iętane, zwłaszcza przez ty c h  czy­
te ln ik ó w , dla k tó ry c h  ks iążka  w  p ie rw szym  rzędzie je s t p rze ­
znaczona. N ajsłabszą je d n a k  stroną k s ią żk i je s t je j  ty tu ł,  k tó ­
r y  je s t c iężk i, n ie z ręczny  i  ta k  s k o m p liko w a n y , że u tru d n ia  
je j propagandę.

Te drobne zastrzeżenia n ie  zm n ie jsza ją  w a rto śc i ks ią żk i, 
k tó ra  m a doniosłe znaczenie d la  w szys tk ich  zak ład ów  dzie­
c ięcych  i  s tan ow i pow ażny w k ła d  w  podn ies ien ie  poziom u 
w y ż y w ie n ia  dziecka w  ty c h  zakładach, a co za ty m  idz ie  
— w  podn ies ien ie  ro z w o ju  fizycznego po lsk iego dziecka. N a 
pew no cenną tę  ks iążkę  p o tra f ią  ocenić w ła śc iw ie  w szyst­
k ie  k ie ro w n ic tw a  zak ład ów  dziecięcych, gdyż zna jdą  w  n ie j 
niezaw odnego p rz y ja c ie la  i  doradcę, pom agającego w  ro zw ią ­
z y w a n iu  codziennych tru dno śc i. B o S abina W itko w ska  doko­
n a ła  te j tru d n e j s z tu k i, że zna laz ła  ta k ie  rozw iązan ie  żyw ie ­
n ia  dziecka, aby b y ło  ono pe łnow artośc iow e  i  zaspokaja ło  
p o trzeb y  ro zw ija ją cego  s ię  o rgan izm u, na w e t w  tru d n y c h  
w a ru nkach  fina nsow ych  i  gospodarczych. P raca ta  w y p e łn ia  
w ię c  d o tk liw ą  lu k ę  w  naszej lite ra tu rz e  i  s tan ow i pozycję  w y ­
sok ie j k la s y  i  je d yn ą  w  sw o im  ro d za ju . N a zakończenie na­
leży  ty lk o  życzyć au torce , aby ks iążka  d o ta rła  wszędzie tam , 
gdzie po trzebna je s t dobra rada i  w skazan ie  w ła śc iw e j d rog i.

m g r M a ria  S trasburge r

D L A C Z E G O ?

1. W k a w ia rn i C D T do p ó łcza rn e j d a ją  ty lk o  1 kostką  cu ­
k ru , podczas gdy w  in n y c h  ka w ia rn ia c h  d a ją  po 2 kos tk i?

2. w  k a w ia rn i ,,P o lon ia “  w  W arszaw ie k e ln e rk i n ie  obs łu ­
g u ją  s to lik ó w  w  czasie gdy ko leża nk i, do k tó ry c h  s to l ik i na ­
leżą, spożyw a ją  śniadanie?

3. W barze ,,N o w y m “  na M D M  da ją  f la k i  w  f iliża n ka ch , 
a w  in n y c h  barach na ta le rzach  — za tą  samą ceną, ja k k o l­

w iek  ilość  f la k ó w  na ta le rzu  je s t co n a jm n ie j d w u k ro tn ie  
wiąksza?

P ro s im y  naszych ko responden tów  te re n o w ych  o zasilan ie  
r u b ry k i ,,D laczego?“  k o n k re tn y m i fa k ta m i, do tyczącym i ró ż ­
n ych  dz iedz in  p ra cy  zakładów , ja k  np. aw ansu społecznego, 
na leżytego w y k o rzys ta n ia  m aszyn, w a ru n k ó w  sa n ita rn ych  itp .
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